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Manifest cesarski, wydany dla podzięko- 
wania ludności państwa za okazane objawy 
współczucia w obec ciężkiego nieszczęścia, ja- 
kiem podobało się Opatrzności monarchę po- 
nownie nawiedzió6, zawiera w szozególnie po- 
dniosłych ostatnich dwóch ustępach bardzo 
ważne wskazówki polityczne na najbliższą 
przyszłość. W jednym z nich zapowiada ce- 
sarz, iż z owegv serdecznego współczucia Swo- 
ich ludów czerpie „wzmocnione poczucie 
obowiązku wytrwania w wykonaniu pornozo- 
nej mu misyi*, i nadzieję, „że misya ta uda 
się", w drugim zaś zawarte jest wezwanie do 
ludów Austiyi, ażeby weszły na drogę „mi- 
łości i zgody.* 

* Gry i o ile Niemcy zacietrzewieni bez- 
granióbną butą narodową, zechcą usłuchać 
tego wezwania szlachetnego monarchy — 
wkrótce się okaże. Według informacyj, jakie 
otrzymujemy z Wiednia, żadnej nie ma nadziei, 
ażeby radykalne stronnictwa niemieckie odstąpiły 
od obstrukcyi, wskutek czego sesya parlamentu 
która rozpoczyna się w przyszły poniedziałek, 
znowu spełznie na niczem. Rząd jest przygoto- 
wany na ten wypadek i nie czekając nawet 
na wielkie awantury, zaraz po pierwszych 
występach obstrnkcyi odeszle parlament do 
domu. Rozpoczną się wówczas rządy bezpar- 
lamentarne. 

Jako pierwsze ostrzeżenie dla parlamen- 
tu,*dstrzeżenie bardzo dobitne, ażeby wyko- 
nywał swoje obowiązki konstytucyjne, poczy- 
tywać należy sankcyę udzieloną przez cesa- 
rza zaraz na drogi dzień po ogłoszeniu owe 
go manifestu ustawie, która podwyższa płace 
urzędnikom i duchowieństwu parafialnemu. 
Dwa lata upłynęło od czasu u*hwalenia tej 
ustawy przez parlament, a nie mogła ona 
wejsć w życie przez obstrukoyę, owo pod- 
wyższenie płac urzędniczych podnosi bowiem 
sumę wydatków stałych skarbu państwa o 
ośmnaście milionów zł. rocznie. Tak znaczna 
suma stałego obciążenia skarbu państwa wy- 
magala również stałego pokrycia i ma ku te- 
mu służyć podwyższenie akcyzy od cukru, 
tudzież od wódki i piwa. Obstrukoya nie do- 
pnśoiła do uchwalenia dotyczących tego przed- 
miotu ustaw, wskutek czego rząd wahał się 
ustawę o regulacyi płac urzędniczych do sank- 
Gyi przedłożyć. 

Obecnie ustawa ta otrzymała sankocyą. 
Cóż to oznacza ? 

Oto gabinet hr. Thuna mówi parlamento- 
wi w przededniu jego ponownego zebrania 
się, iż — jeżeli parlament, jak to jest jego 
powinnością, 
stawodawczych, czekających załatwienia, a dła 
interbsów i dla dobra państwa miczbędnych, to 
będą one załatwione bez niego. 


nie załatwi prawidłowo spraw u-|ry kraj po imprezie wojennej, choóby jak zwy- 


Stronnictwa parlamentarne powinne tę 
wskazówkę wziąć do serca. Powinne zastano- 
wió się nad tem sumiennie, czy godzi się, a- 
żeby parlamentaryzm przez ich własną cia- 
suotę umysłową 1 ich upór, miał być skaza- 
nym na poniewierkę! Gdzie indziej narody 
nie żałowały najcięższych poświęceń i wysił- 
ków, ażoby wywalczyć znaczenie i wpływ dla 
parlamentu. W Austryi doszło do tego, dzięki 
swy woli gromady niesumiennych awanturni- 
ków, że gdy rząd pomija parlament, gdy go 
usuwa na bok, jako czynnik zbyteczny po- 
niekąd, jako zawadę w spełnianiu najważ- 
niejszych dla dobra ogólnego spraw, opinia 
publiczna musi to postępowanie nietylko u- 
znać za wytłómaczone, ale owszem wita je 
z pewną ulgą, z satysfakcyą, z uznaniem | 

Smutny to fakt — ale fakt... 

Nietylko urzędnicy witają z wdzięczno- 
ścią wielkoduszne postanowienie monarchy, 
który nazajutrz po ciężkiem zmartwieniu 080= 
bistem, szuka ulgi dla strapionego serca wi u- 
dzieleniu sankoyi ustawie od długich lat oze- 
kiwanej i wyglądanej niecierpliwie przez tak 
liczne i poważne klasy ludności, jak stan 
urzędniczy i duchowieństwo parafialne. (Cała 
ludność państwa, pomna tego, jak ważną jest 
rzeczą dla każdego z osobna mieszkańca, aże- 
by wykonywanie ustaw s.oczywało w ręku 
ludzi niezawisłych materyalnie, spokojnych 
o swój własny byt i o byt swoich rodzin — 
powita również tak doniosłą reformę nie za 
zdrośnie, ale owszem życzliwie i z zadowole- 
niem, bez względu na ofiary matery :lne, ja" 
kich przeprowadzenie jej będzie wymagało. 


Ustawa o regulacyi płac urzędniczych 


stanowi także jedną z pamiątek krótkich «iš 
płodnych w doniosłe reformy rządów ge 
netu „Badeni-Bilitski*. Nie było im danent 
wprowadzić ją w życie, ale praca Bilińskieg 
nad finansowem skonstruowaniem całej 4 
reformy, tak doktadne jej przygotowanie, 
spada ona teraz gotowa, jak dojrzały owoo 
z drzewa, warta, ażeby w tej chwili wspo- 
mniano o miej z uznaniem — przynajmniej 
w kołach jego rodaków... 

A parlament — co uczyni? Czy zrozu- 
mie doniosłość nauki, udzielonej w sankcyi 
regulacyi płac urzędniczych, przed uchwale- 
niem w drodze konstytucyjnej środków pie- 
niężnych na koszta tej reformy? 

Pragnąć należy, ażeby zwol:nnicy ob- 
struk yi tę naukę zrozumieć zechoiel: | 


Stany Zjednoczone po wojnie. 


Lwów d. 20 września. 
Nie było przykładu w dziejach, aby któ- 


cięzkiej, znajdował się w położeniu tak po- 
myślnem, jak obecnie Stany Zjednoczone po 
ozteromiesięcznej kampa ii z Hiszpanią. Ja- 


kie będą ostatecznie terytoryalne nabytki dla 
zwycięzcy, tego jeszcze nie wiemy, ale z pe 
wnością wyniosą co najmniej tyle, co większa 
połowa Austro-Węgier. Ziemie te zresztą są 
nadzwyczaj bogate ec do płodów surowych, 
wielce wprawdzie zaniedbane, ałe tem szersze 
otwierają pole amerykańskiemu kapitałowi i 
duchowi przedsiębiorczemu, jak wiadomo spry- 
tnemu, wytrwałemu, nięprzebierającemu w 
środkach, bezwzględnemu. Przedewszystkiem 
wyzwolą się Stany Zjednoczone od importu 
cukru europejskiego; wysyłane za cukier mi- 
liony, pozostaną w kraju, a podcięte zostanie 
jedno z najlepszych źródeł budżetów euro- 
pejskich. 

Stany Zjednoczone nie potrzebują liczyć 
na kontrybucyę wojenną od Hiszpanii. Po 
czteromiesięcznej, nadzwyczaj kosztownej kam- 
panii, w toku której trzeba było dopiero two- 
rzyć lub gaknpywać materyały wojenne, które 
mają zawsze w pogotowiu państwa europej 
skie, pomimo rozległych nzbrojeń stan finan- 
sowy Ameryki jest nadzwyczaj świetny, bu- 
dzący zawiść europejskich ministrów skarbu, 
nawet angielskiego. i 

Wedle rzetelnych obliczeń przyniosą po- 
datki wojenne, tudzież trzyprocentowe bony 
pożyczki wojennej w bieżącym roku fiskal 
nym co najmniej 850 milionów dolarów je- 
żeli podatki wojenne będą aż do 1 lipca roku 
przyszłego pobierane, Koszta wojny obliczają 
dotychczas na 100 milionów, które do ukoń- 
czenia wszelkich operacyj wojennych urosną 
zapewne do 150 milionów, 100 milionów li- 
czyć trzeba na zaprowadzenie ładu w zie- 
jmiach apnektowanych i okupowanych — tak 
p z dniem 30 ozerwca 1899 posiadać będą 
g-jeszcze czystych 100 milionów dolarów. 

' Ale to jeszoze nie wszystko. Wedle u- 
zdowych wykazów skarbiec amerykański 
Paja dnia 31 marca b.»r. pokaźną sumę 
przeszło 266 milionów dolarów w co wobo- 
'zi 60 milionów ze «przedaży udziałów rzą- 
du w dwóch wielkich kolejach. Licząc nad- 
wyżki ubiegłego i bieżącego roku fiskalnego, 
potrąciwszy te 60 milionów a doliczając owe 
100 milionów, będzie skarbiec amerykański 
posiadał dnia 30 czerwca 1899 co najmniej 
325 mil. dol. 

Nadzwyczaj też świetny jest bilans han- 
dlowy Stanów Zjednoczonych za rok ubiegły 
dnia 30 cze:wca br. W tym okresie Ameryka 
wywiozła swoich towarów za 1200 a sprowa- 
dziła oboycu tylko za 620 milionów i wedle 
obliczeń urzędowych w tym ozasie import 
z Europy zniżył się o 100, a wywóz do Eu- 
ropy wzrósł o 150 milionów dolarów. Co 
prawda, w tym okresie miała Ameryka zna- 
komite urodzaje, a Europą liche. Wszelako 
także eksport płodów przemysłu amerykań. 
skiego wzrósł o 12 milionów w porównaniu 
z rokiem poprzednim, a dowóz prawie wszy- 
stkich płodów przemysłu europejskiego spadł. 
Import z Niemiec spadł o 45, a eksport do 
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50 mil, mniej wprowadzono, a o tyleż więcej 
eksportowano do Anglii. 

` Juśoić też ogromnie się podnoszą wy- 
datki Stanów Zjednoczonych, — najpierw na 
płace dla pozostałych po poległych, dla ran- 
nych i w ogóle dla żołnierzy, które w Sta- 
nach Zjednoczonych zawsze bajeczną prawie 
sumę wynoszą. A powtóre stanęła Ameryka 
w rzędzie mocarstw uniwersalnych. Więc bę- 
dzie musiała podnieść flotę do stanu, który- 
by jej w danym razie pozwolił dotrzymać 
pola europejskim mocarstwom morskim. Da- 
lej należy armię stałą, która dotychozas była 
zaledwo zalążkiem, podnieść stale conajmniej 
do etatu 100.000 ludzi w czasie pokoju, aby 
można potrzebnemi załogami obsadzić wszy- 
stkie świeże nabytki terytoryalne. Wraz z 
pomnożeniem foty zajęto się już na wielkie 
rozmiary obwarowaniem rozległych wybrze- 
ży, urządzając arsenały. A zapewne pomyślą 
oraz o przekopie między Atlantykiem a Pa- 
cyfikiem. Wydatki te jednak będą na szereg 
lat rozłożone, więc bogactwo skarbcą pozwoli 
zapewne już w przyszłym roku fiskalnym 
(od 1 lipca) znieść podatki wojenne, które 
zresztą ogółowi nie bardzo dolegają. 

Stan finansowy niewątpliwie pozwala 
Stanom Zjedn. figurować w wieku XX jako 
wielkie mocarstwo, ale tem większym niepoko- 
jem napawa umysły amerykańskie pytanie: 
jak się ta nowa polityka zewnętrzna odbije na 
stosunkach zewnętrznych. Wszyscy  patryoci 
amerykańscy żywo zajmują się kwestyą, czy 
należy za przykłądem Europy puścić się prą- 
dem „imperyaliutycznym* (nabytków teryto 
ryslnych) na „bezbrzeżną* politykę kolonialną, 
czyli wedle tradycyj republiki i w myśl dok- 
tryny Monroego pozostać nadal wyłącznie 
„Amerykanami“, i zrzec się nabytków w In- 
dyach Zachodnich i w Polinózyi, które mie- 
spodziewanie spadły jak pieczone gołąbki. 
Tymczasem Hawaje są już niedwołalnie ane- 
ktowane, anneksyi Portorika uniknąć niepo- 
dobna, finalny los Kuby ma, zdaniem ogółu, 
być poruczony uchwale jej przedstawicieli. 
Chodziłoby więc już chyba tylko o Filipiny, 
o których stanowić ma pokojowa konferen- 
rencya paryzka. O Ladronach mówió nie 
warto. ; 

Dla tej sprawy zebrał się w Saratodze 
„konwent narodowy dia spraw zewnętrznej 
polityki.“ Było to zgromadzenie prywatne, 
ale obesłane ze wszystkich stron kraju; a 
nadto w Ameryce tego rodzaju zebrania, sto- 
jące pod przewodem polityków wpływowych 
tudzież prasa ważną odgrywają rolę. 

A tem bąrdziej w sprawach polityki ze- 
wnętrznej, gdy w Waszyngtonie właściwie 
nie ma ministerstwa spraw zagranicznych, i 
sprawy te załatwiane bywają w odnośnej ko- 
misyi senatu i w „departamóncie stann dla 
spraw zagr.*, który tylko swoje biuro dyplo- 


ii GÓŃ 


matyczne i biuro konsularne ma do rozporzą-!'2 w powiatach: 


nn 


Niemiec wzrćsł o 30 milionów. Z Anglii zaj dzenia, 


W Ameryce każdy rząd trwa tylko 
cztery lata, musi się przeto starać o względy 
ludności na następne wybory, musi aię przeto 
akomodować prądom opinii publicznej. Jeżeli 
więc opinia stanowczo się oświadczy za ja- 
kim kierunkiem polityki co do Filipin, toi 
rząd będzie musiał w tymże duchu instruo- 
wać swoich delegatów na konferencyi pa- 
ryskiej. 

Otóż na kowencie w Saratodze uchwalo- 
no ostatecznie po gorących rozprawach rezo- 
lucyę, zalecającą rządowi Stanów Zjedn., aby 
administracyę zdobytych wysp tak długo za- 
trzymał w swoim ręku, aż się same rządzić 
potrafią — to znaczy, wysp tych nigdy nie 
wypuścić z rąk swoich. Taką też instrukoyę 
miał już dać Mac Kinley delegatom amery- 
ksńskim. Wszelako parlament amerykański nie 
jest obecnie zebrany, i zbierze się dopiero w 
listopadzie, a tymczasem może w Stanach 
Zjedn., znowu górę wziąć opinia wytrawna, 
i oo do Filipin Ameryka poprzestanie na por- 
cie i mieście Manilli w myśl preliminaryów 
pokojowych z d. 12. sierpnia. 


Kółka rolnicze. 


W przyszły wtorek i środę 27 i 28 bm. 
odbędzie się we Lwowie walne zgromadzenie 
towarzystwa „Kółek rolniczych*. 

Z okazyi tej zarząd wydał sprawozdanie 
za rok 1897, w którym czytamy: „Rozwój 
towarzystwa Kółek rolniczych odbywał się w 
roku 1897 tak pomyślnie, jak w latach po- 
przednich. Ten kilkonastoletni ciągły postęp 
jest tem więcej dodatni, gdy się zważy, jak 
często nowo zawiązane towarzystwa, po nie- 
długim szeregu lat istnienia, upadają wskutek 
ostygnięcia zapału, który ich narodzinom to- 
warzyszył. Jest to wreszcie niezbitym dowo- 
dem, że towarzystwo Kółek rolniczych, opar- 
te na odczuwanej powszechnie potrzebie usil- 
nej pracy nad ekonomicznem podniesieniem 
naszego włościaństwa, tak silnie zapuściło już 
korzenie, że o swą przyszłość może być spo- 
kojne. 

Rozchodzi się tylko o to, aby działał- 
ność. towarzystwa w kraju, powiecie i każdem 
„Kółku* z osobna ile możności rozszerzać 
iulepszaó, a nadto rozciągnąć ją na 
coraz to nowe gminy naszego kraju, tak, 
aby sprawozdanie jubileuszowe towarzystwa 
mogło stwierdzić, że nie mass w naszym kra- 
ju gminy bez Kółka rolniczego. 

W roku 1897 zawiązano 71 nowych Kó- 
lek rolniczych w 36 powiatach z 2257 osłon 
kami, a to: 5 Kółek w powiecie tarnobrze- 
skim, po 4 Kółka w powiatach: bocheńskim, 
krośnieńskim, nowosądeckim, nowotarskim i 
wadowickim ; po 3 Kółka w powiatach: chrza- 
nowskim, dąbrowskim, mieleckim i niskim; po 
gorlickim , kolbuszowskim, 


WsnóD ŁAP POLIPA. 


1SE64«—1874. 


PJWIEŚĆ 


WINCENTEGO Hr ŁOSIA. 


(Ciąg dalszy). 


— Al — zawołał tryuafująco Żurawski 
— to pan uważasz za żadne obowiązki są- 
siedzkie? 

— Za żadne — podchwycił stanowczo 
Kiślarski — jeśli tylko oparte na sąsiedztwie 
w realnem tego słowa znaczeniu. 

— Zapewne — podjął hrabia — ale 
o ile wiem Łukomski nie ograniczał się tylko 
pa graniozeniu Szamotuł z Dłuskiem. Ojciec 
jego i on żyli z śp. Dłuskimi i żyli prawdo- 
podobnie ich dziadowie. To bardzo zmienia 
rzecz i pański pogląd, panie Kiślarski — ce- 
dził ze swą dobitnością, — Te domy dopiero 
zerwały z obowiązkami sąsiedzkiemi » chwilą, 
gdy Łukomski, który zakroił na Dłusk, za- 
Gzął dokuczać hrabinie wdowię! — wołał 
z emfazą — kobiecie! — wykrzykną! z obu- 
rzeniem. 


Słowa te sprawiły piorunujące 
żenie. 

— A eo? moja mościa panno? — pytał 
wzrokiem Chrząszozski, -- A oo? — pytał 
tryumfojąco Å ‘rawski, nie mogący pojąć po- 
glądów Kiślarskiego, jakie mu wygłosił pod- 
ozas pożaru Sobody. 

Sam Witołd potrzebował czasu, by zna- 
leść odpowiedź, tem bardziej, iż musiał tu sta- 
wać w opozycyi przeciw własnym artysty- 
oznym poięciom. Wreszcie zaczął; * 

— Ja jestem za legalnością. Prawo własno- 
ści jest najswiętszem prawem, które kodeksy 
szanują tem więcej, im większa ich kultura. 
Jeśli my jednomiernie jeszoze w naszych pry- 
watnych stosunkach posłuszni anarchicznym 
pierwiastkom, tkwiącym w naszych naturaoch, 
będziemy w powyższch wypadkach stawać po 
stronie gwałtu i bezprawia... 


WTA: 


Szmer oburzenia zapanował w gronie 
czterech mężczyzn, porozumiewających się 


(wzrokiem. Jakto? ich, dobrze myślących re- 


formatorów, brano za anarchistów! Szmer 
oburzenia był tak wyraźny, iż Kiślarski wi- 
dząc, że nikt nie umie uformować zdania w 
opczyce,i, wykrzyknął: 

— Hrabina pogwałoiła samowolnie, w spo- 
sób przypominający dawne najazdy, święte 
prawo własności. 

Chrząszozski aż wstał z oburzenia i ra- 
| dości, że wreszcie odzyskał mowę. Podszedł 


do samego Witołda, siedzącego najspokojniej, 
ale nerwowo poruszającego założoną nogą je- 
dna na drugiej i syknął: 

— Ale kto pierwszy, moja mościa panno, 
naruszył to święte prawo własności? Kto za- 
trzymał wodę? Kto sobie z tej wody odwie- 
cznie spływającej do dłuskich stawów zrobił 
intratne jezioro, moja mościa panno? 

Nikt nje odpowiedział, więc on po chwili 
wziął to na siebie. 

— Łakomski!.. chciwy Łukomski | pie- 
niacz| wyzuwacz! kutwa! dusichłop i dusi- 
brat Łukomski, moja mościa panno | 

— No i dodaj pan: „dusihrabia* — wtrą 
cił dziwnym głosem Żórawski. 

I jak zawsze i tym razem ocalił sytna- 
cyę, bo zaśmiano się, a śmiech ten przerwał 
szaloną werwę niewymownego Chrząszozskie- 
go, usiłującego w ten sposób osiągnąć saty- 
sfakoyę za swój brak kultury i purpurową 
faryę widną na obliczu Kiślarskiego. 

Ten ostatni myślał sobie, 

On wpadł tą wizytą w Gawroninie w 
jakąś zgraję wrogów, którzy napad nań przy- 
gotowali i obmyśleli. Omi wiedzieli już, iż 
się kręcił około panny Łukomskiej i z bez- 
względnością, niedelikatnością, możliwą tylko 
w tem wiejskiem społeczeństwie, uważali za 
stosowne przed nim obsypywać infamiami 
jego możuiwego teścia. 

Był wzburzony i zły na siebie, wściekły, 


Materye najnowsze na suknie damskie i dziecinn 
_ Nowości z koniekcyi na jesień w wie! 


poleca 


kim wyborze 


że widocznie część znaczna słuszności była 
po tamtej stronie, skoro do niej należało o- 
statnie słowo; skoro on, mający język powie- 
„Szony na tak doskonałych i miejskiem życiem 
wybornie odsmarowanych  zawiśsach, nie 
znalazł chociażby sarkazmu, któryby szlachtę 
zapędził tam, gdzie pieprz rośnie. 

To też zebranie długo się mie przecią- 
gnęło i zaledwie hrabina zdołała nadać mu 
charakter salonowy, goście objawili chęć ro- 
zjazdu. 


* m 
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Pani Walerya już usypiała, gdy mąż jej 
przyszedł do wspólnej sypialni. 

— Śpisz? — zagadnął. 

— Nie! — odparła ciekawa, co w tej 
głowie, pożeranej ambicyą i despotyzmem, 
mogło się wylądz nowego. 

— Wydałem asygnacyę na pięćdziesiąt 
belek i sto krokwi i kazałem je do Oginina 
jutro odstawić swojemi furmankami. Mógłby 
inaczej nie przyjąć, a tak.. pod zamkiem 
zrócą i odjadą. 

Hrabina nieodpowiadała, więc po chwili 
zapytał : 

— Cóż myślisz? 

— Myślę, że zrobiłeś bardzo dobrze. 

— Dsiwna rzecz, iż mi nie przyszło 
pierwszemu do głowy, śe odnowić taki Ogi- 
nin jest rzeczą... obohodzącą... urwał, 
długo szukał wyrazu i zakończył — jeśli nie 


otrzymał 
w wielkim wyborze 
i poleca takowe 


MIKOŁAJ LUD 


społeczeństwo, to okolicę. 

Wsunął się w łóżko, zgasił świecę i re- 
asumował wrażenie zebrania, jakie u niego 
miało miejsce. 

Już dawno ciemmności panowały w ko- 
mnacie, gdy się cicho odezwałem: 

— Spisz? 

Hrabina Walerya, której się spać choisło, 
odparła cicho : 

— Nie... 

Świeżodatski wygłosił ; 

— Ten Halmikar mnie znudził. Trzebaby 
się wycofać z tego stosunku ami cochon z tym 
szlagonem... 

Pani Walerya odparła sennym głosem : 

— Przecież powiedział prawdę... gdyby 
nie pewne okoliczności, toby był jedyny spo. 
sób postąpienia.. to natura taka, weredyka... 

— 0! — obruszył się Świeżodatski, o- 
bracając się tyłem do żony w pościeli — ja 
nienawidzę takich weredyków . . - . à 


Co mnie obchodzi, coby on w takim a w ta- 
kim wypadku zrobił?.. Co kogo może oboho- 
dzió, coby taki szlagon w jakim wypadku 
zrobił?.. pouf! ta szlasachta... ouch! 


Uang. 
(C. d. n.) 


WIG 
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krakowskim, liskim, pilzneńskim, sanockim' 
tłumackim i wielickim; wreszcie po jednem 
Kółku w powiatach: brzeskim, grybowskim, 
horodeńaskim , kamioneckim, limanowskim, 
lwowskim, myślenickim, przemyskim, roha- 
tyńskim, rzeszowskim, samborskim, stryjskim, 
tarnopolskim, trembowelskim, zbarazkim, zło- 
czowskim, żółkiewskim i żywieckim. Ogólna 
liczba Kółek roiniczych po dzień 31 gru- 
dnia 1897 roku wynosi tedy 1291 z 58.309 
ozłonkami. 

Przyrost Kółek w roku 1897 jest mniej- 
szym od przyrostu w roku 1896 o 67 Kółek, 
Go temu przypisać należy, że w roku 1596 w 
jednym tylko powiecie sokalskim założono 59 
Kółek rolniczych. Uderza nawet w powyższem 
zestawieniu, że znacznie więcej nowych Kó- 
łek rolniczych powstaje w zachodniej części 
kraju, lubo i tak dotąd jest ich tutaj o wiele 
więcej, aniżeli we wschodnich powiatach. By- 
łoby zatem bardzo do życzenia, aby za przy- 
kładem powiatów buczaskiego, samborskiego 
i ozortkowskiego, w których dzięki obywa- 
telskiej działalności kilku osób, Kółka ro ni- 
ozge coraz bardziej się mnożą i coraz to po- 
myślniej się rozwijają, poszły i inne p o- 
wiaty wschodniej części kraju. 

W roku 1837 zasilił Zarząd główny bi- 
blioteczki Kółek rolniczych 3529 książeczka- 
mi różnej treści, tak polskiemi jak i ruskie- 
mi. Przy wyborze książek uwzględniano prze- 
dewszystkiem te, które celom towarzystwa 
odpowiadają. Głównie rozsyłano książeczki 
wydawnictwa ludowego Macierzy po'skiej, ko- 
mitetu wydawnictwa dziełek ludowych oraz 
inne warszawskie i poznańskie. „Przewodnik 
Kółek rolniczych“ jest i dalej wydawany. 

W roku 1897 sprowadziły Kółka rolni- 
cze za pośrednictwem zarządu głównego; na- 
sion pastewnych, zbożowych i ogrodowych za 
1569 zł., lnu infianckiego za 2721 zł., razem 
tedy 4317 zł. 

Prócz tego sprowadziły Kółka rolnicze 
znaczną ilość nasion za pośrednictwem zwią- 
zku handlowego w Krakowie, zarządów po- 
wiatów lub też bezpośrednio od tych dostaw- 
ców, którzy zobowiązali się owe nasiona po- 
daó do oceny stacyom doświadczalnym, usta- 
nowionym przez Wydział krajowy. 

Wresgcie sam zarząd główny zakupił z 
funduszów towarzystwa za kwotę 700 zł. i 
rozdał w marcu 1897 bezpłatnie między pe- 
wng część Kółek rolniczych doborowe nasio- 
na zamiast, jak to przedtem było praktyko- 
wane, udzielania Kółkom 5—10"/, opustu przy 
zakupnie nasion. 

Za pośrednictwem zarządu głównego 
sprowadzały Kółka rolnicze w roku ubiegłym 
także i nawozy sztnozne a na przednowku 
rozmaitego gatunku zboża i kukurudzę. Nad- 
to Kółka w liczbie 243, sprowadziły same bez- 
pośrednio nawozów sztucznych za 19-843 zł. 

Maszyn i narzędzi rolniczych sprowa- 
dziły Kółka rolnicze w roku 1897, za pośre- 
dnictwem zarządu głównego za kwotę 77506 
sł. Kwota, wydana przez członków Kółek za 
pośrednictwem zarządu głównego na maszy- 
ny, stale od kilku lat się zmniejsza, nie świad 
czy to jednak bynajmniej o tem, by ich za- 
potrzebowanie się zmniejszało, owszem ze 
sprawozdań lustratorów gospodarczych wiemy, 
że ilosć sprowadzonych sieczkarń, triearów, 
młynków co rok się wzmaga. Niestety wolą 
ozłonkowie Kółek robić zamówienia u ageu- 
tów, hoznie kręcących się po kraju, jak za 
pośrednictwem zarządu głównego a zgłaszają 
się do zarządu dopiero wtedy, gdy oznją się 
pokrzywdzeni przez agenta. 

Lustratorowie gospodarczy pp. Antoni 
Śniegooki, Feliks Neustein, Witołd Daniszew- 
ski, Czesław Czechowski i Stanisław Mali 
nowski przeprowadzili w roku 1897 lustracye 
gospodarstw włościańskich z - pouczeniami 
w 845 gminach, 20 powiatach, wobec 19123 
alachaczy. 

Zarząd główny zajmował się pornszoną 
przez p. Alberta Wilczyńskiego myślą, aby 
z uwagi, że żywy przykład i widoczne re- 
zultaty, osiągnięte z postępowego gospoda 
rowania, najlepiej zachęcają do naśladowni- 
otwa, utworzyć na próbę jedną w.orową osa- 
dę, czy to na gruntach zakupionych, czy też 
na dłuższy czas wydzierżawionych. Myśl tę, 
po wysłuchaniu zdania ankiety w tym celu 
zwołanej a z fachowych rolników składającej 
się, uznano za bardzo pożyteczną i zalecającą 
się do wykonania, a to tem bardziej, że pp. 
dr. Pelozer, Wyczyński, Mizerski i Barącz, 
którym za tę obywatelską ofarność szczere 
należy się podziękowanie, ofiarowali na zało- 
żenie pierwszego wzorowego gospodarstwa 


7 morgów roli w Truskawcu. Chociaż według | W zakładeniu 


opinii prof. dr. Mukułowskiego-Pomorskiego, 


GAZET NAARODOWA z Środy dnia 21 Września 1898. 


lek rolniczych przybrał handel wiejski, sku-| przez państwo, kraj i inne instytucye. Wkła 
piający się w sklepikach Kółek rolniczych.|dki członków wspierających, a do nich należą 
Oto na podstawie dat, przez organa towa:-| Kółka rolnicze, wynoszą zaledwie 416 zł. a 
rzystwa zebranych lub też przez władze prze-|więc około 2 pro. całej sumy dochodu! Przy 


mysłowe dostarczonych, przyjąć należy, że 
obecnie liczba skłepików Kółek rolniczych 
wynosi przeszło 1000, a gdy dotąd przepro- 
wadzone |lustracye handlowe wykazały, że 
własny kapitał sklepu Kółka rolniczego wy- 
nosi przeciętnie około 1000 zł., przeto można 
śmiało twierdzić, iż suma kapitału własnego 
w 1000 sklepikach Kółek rolniczych inwesto- 
wan*go, dochodzi do miliona zł. Jest to wie- 
le na 13 lat pracy i na stosunki handlowe 
wiejskie, jakie istniały przed założeniem to- 
warzystwa. Handel w tych 
ogranicza się już jedynie ma towary zwykłe, 
kramarskie, lecz coraz częściej obejmuje i in- 
ne towary jak np. żelazne i łokciowe, a nie 
należą juź do rzadkości wrpadki zakupu lub 
sprzedaży na wspólny rachunek produktów 
rolnych, nasion, nawozów sztucznych, ma- 
szyn i narzędzi rolniczych, 

Roczne obroty w tych sklepikach docho- 


takim stanie rzeczy rozwój Towarzystwa jest 
wielce utrudniony, zwłaszcza że i Zarządy 
powiatowe, które z natury rzeczy bardzo wie- 
le mogłyby zdziałać, nie mają prawie żadnych 
środków dzi łania. Wobec tego Zarząd głó- 
wny jest w tem położeniu, że bardzo wielu 
całkiem słusz' ym i pożytecznym życzeniom 
ogółu członków u e moše zadość uczynió, bo 
ten ogcł nis uo-taroza mu środków na to po- 
trzebnych. Należy jednak wyrazić nadzieję, 
że gdy 1dea pomocy tak szybko w dziale 


sklepikach nie| handlowym w włościaństwie naszem się przyj- 


muje, wyrobi się w niem i to także prze- 
świadczenie, że wspólnych celów nie można 
osiągnąć bez ofiar. Gdyby każde Kółko na 
wspólne cele tylko wkładkę ozłonka wspiera- 
jącego uiściło, zebrałby się fundusz około 
6.000 zł., którym możnaby wiele piekących 
potrzeb Towarzystwa zaspokoić. 

Z porównania zamknięć rachunkowych 


dzą po wsiach ludniejszych i miasteczkach do | za lata 1896 i 1897 okazuj» się w ostatnim 


dziesiątek tysięcy a osiągnięte z tych obro- 
tów zyski obracana są częścią na Oprozento 
wanie udziałów, częśsią zaś na cele użyte- 
ozności publicznej lab na wspólne cele Kłka, 


jak zakupno własnego domu, sikawek, maszyn 
i narzędzi rolniczych itd. Sklepiki Kółek rol- 


niczych dają wreszcie dobrze przygotowaną 
podstawę dla innych asocyacyj przemysłowo- 
handlowych lub kredytowych, jak spółkowych 
kas oszczędności i pożyczek, spółek mleczar- 
skich i piekarni a nadto umożliwiają podję- 
cie przedsiębiorstw czasowych, jak dzierżawa 
prawa propinacyi, myt itp. 

W ten sposób powstały spółki mleczar- 
skie w Klimkówce, Królówce, Szynwałdzie 


Lubczy, Stronin i Machowie, kasy systemu 
Raiffeisena w Dobrej, Gawłuszowicach, Łuka- 
Przyszowie, 
Ujanowicach, Mu- 


wicy, Limanowej, Szezyrzycu, 
Niedźwiedziu, Kamienicy, 
szynie, Nowem Mieście, Radochońcach, Hy- 


żnem, Jordanowie. 


roku znaczna zn żka w dochodzie z wkładek 
członków wspierających i ze subwenoyi Rad 
powiatowych. Jest zatem niezbędne dla za- 
pewnienia szybszego rozwoja naszej instytu- 
cyi, aby sime Kółka poznały się do obowiąz- 
ku zas'l:via wspólnego finduszu, którym Za- 
rząd główny na ogólne cele Towarzystwa roz- 
porządza, a który, wobsu opraz szerszego 
działania steja się coraz mniej wystarcza- 
jącym. 

Na porządku dziennym wtorkowego wal- 
nego zgromadzenia będzie ze spraw waźniej- 
szych: zmiana atatutu Towarzystwa i wybór 
prezesa w miejsce p. Bolesława Augustyno:- 
wicza, który z tej gódności zrezygnował. O 
tej sprawie czytamy w sprawozdaniu: „Ustą- 
pienie tego męża, który stał na czele Towarzy- 


i pod któr:go przewodnictwem Towarzystwo 
kółek rola ozyub, zwalozywszy wszystkie prze- 
sądy i niechęsi, byt swój utrwaliło, napełniło 


stwa cd pi'rwszych początków jego istnienia 


sztgerym żalem ogół członków. Zarząd głó- 
wny wystąpił na walnem zgromadzeniu z 
wnioskami zmierzającymi do uczczenia ząsług 


Koniecznem uzupełnieniem sklepików si, 
hurtowne składy towarów, bez których zu- 
pełne wyparcie nieuczciwego handlu byłoby 


niemożliwem. W tym kieronky zrobiono w r. 
1897 znaczny krok naprzód. I tak krakowski 
związek handlowy rozszerzył swoją działal- 
ność na dział rolniczych artykułów a nadto 
otworzył filię w Rzeszowie, która od pierw- 
szej chwili istnienia cieszy się znacznym 
obrotem. Dalej utworzono w Sokalu spółkę, 
zaoratrującą Kółka tamtejszego powiatu w 
doborowe i tanie towary. Wreszcie jest obe- 
onie w toku utworzeBie związków handlo- 
wych w powiatach: tarnowskim, tłumackim 
i czortkowskim. Tam zaś, gdzie utworzenie 
stałego hurtownego składu okazało się na 
razie niemożliwem, jak np. w powiatach sam- 
borskim i sanockim, padły Kółka rolnicze 
w ostatnich czasach na szozęsłiwą myśl za- 
kupywania od czasu do czasu pewnych towa- 
rów na wspólny rachunek. 

Myśl złączenia istniejących związków 
handlowych w jeden wielki związek, który 
rozporządzając znacznym kapitałom i wielką 
ilością odbiorców, miałby możność skutecz- 
niejszego działania, dyskutowaną była na 
konferencyi przedstawicieli wszystkich istnie- 
jących związków. 


Aukieta wyrażała przekonanie, że nale- 
ży energicznie dążyó do przeprowadzenia pro- 


jektowanej owntralizacyi a w tym celu skło- 


nić związek handlowy krakowski, aby się 
podjął tego zadania a inne istniejące związki 


handlowe, aby się przekształoiły na filie związ- 
ku krakowskiego. 

Nie pominął też Zarząd główny tylekro- 
tnie poruszanej kwestyi ujęcia skupu i eks- 
portu jaj w ręce handlowych orgenizacyj To- 


warzystwa a celem przysposobienia ludzi, 
którzyby sią tą akcyą zająć umieli, wysłał 


pana Borkowskiego, nauczyciela praktycznych 
kursów w Czernichowie, za granicę dla stu- 
dyowania warunków handlu jajami. Obecnie 


zaś ma zamiar powierzyć p. Schmidtowi, 


lustratorowi handłowemu, misyę zorganizowa- 
nia handłu jajami na razie na próbę w je- 
dnym ty powiecie. 

Zamianowani w połowie roku ubiegłego 
iustratorowie hindlowi pp. Schmidź į Nowi 


|oki przeprowadzili lustracye handlowe w 113 
,sklepikach istniejących w 18 powiatach. 


Korzyści wypływające z lustracyi han- 
dlowych są wprost niępoenione. Lustrato- 
rowie handlowi dają bowiem  inicyatywę 
przedsiębiorstw _ przemysło- 


wo-handlowych, zapoznają kierowników z 


który nie szozędząc ofiar i trudu pojechał do|zasadami prawidłowej rachunkowości i admi- 


Truskawca dla zbadania ofiarowanego gruntu, 
okazało się, że grunt ten mający glebę ilastą, 
trudno przepuszczalną, nie nadaje się bardzo 
na założenie wzorowego gospodarstwa, mimo 
to zarząd główny myśli tej stanowczo nie 
zaniechał. 

Odnośnie do spraw rolniczych wypada 
jeszcze podnieść, że zarząd główny urządził 
p. Wiąckowi w Machowie bezpłatnie wzorową 
gnojarnię i że dla wystawy bydła czerwone- 
go w Krakowie wyznaczył z funduszów to- 
warzystwa 8 premii dla wystawców, będących 
ozłonkami Kółek rolniczych. 

Sprawozdania lustratorów handlowych 
dały sposobność zarządowi przekonania się 
o rozmiarach, jakie dzięki Towarzystwu Kó- 


Maryan Qustowicz i Sp. 


nistracyi, wykonują kontrolę nad przedsię- 
biorstwami prowadzonemi pod firmą Kółek 
rolniczych, dokonują szkontra towarów i kasy, 
zestawiają bilanse, wskazują źródła nabycia 
towarów ; jednem słowem, wykonują z ramie- 
nia Zarządu głównego wszechstronną i facho- 
wą opiekę nad przedsiębiorstwami Kółek rol- 
niczych. To też organa te spotykają się z zu- 
pełnem uznaniem ze strony Kółek, które sa- 
me tak dalece domagają się ciągłych lustra- 
cyi handlowych, że Zarząd główny musiałby 
liczbę lustratorów handlowych potroió, aby 
mógł odpowiedzieć wszystkim żądaniom. 

Z zamknięcia rachunkowego, okazuje się, 
że wspólne potrzeby Towarzystwa pokrywane 
są prawie wyłącznie z subwencyi udzielanych 


pierwszego prezesa; na tem dziś miejscu wy- 
raża mn cześć i wdzięczność za tyloletnią, w 
owoce obfi'ą, prawdziwie obywatelską dzia- 
łalność. 


Lle chleba? 


Na to pytsnie odpowiada p. Ignacy Gra- 
buwski w Kurjerze Warszawskim jak nastę- 
puje: 3 

lie chleba przyniosły światu Żniwa te- 
goroczne ? 

Pytanie to obchodzi zarówno mieszkań - 
ca miast, jak wieśniaka. 

Dla pierwszego ważną jest wiadomość, 
po jakiej przypuszczalnie cenie kupować mu 
wypadnie chleb, a dla ludzi mniej zamo 
żnych mąła na pozór różnicą w cenie na 
funcie jest sprawą poważną, mogącą silnie 
zaciężyć na szalsch budżetu codziennego. 

Dla wieśniaka rolnika zaów — znajomość 
warunków wszechświatowej kampanii zbożo- 
wej jest rzeczą jeszcze ważniejszą, na niej 
bowiem oprzeć może i powinien swoje plany 
sprzedażne. Wprawdzie gra spekulacyjna 
wielkich giełd europejskich, najwytrawniej- 
szemu znawoy stosunków handlowych głowę 
zamąció może przez sztuczne, lecz zawsze 
krótkotrwałe zniżki lub zwyżki; niemniej 
jednak rolnik, zadający sobie pracę umieję- 
tnego zestawienia danych handlu wszech- 
światowego, przeciątnie zboże sprzedaje 
dobrze. Znając ogólny stąn wytwórstwa, Bpo- 
życia i zapasów nie przestrąszy się jakąś 
przez spekulacyę wywołaną chwilową zniżką 
Gen, a natomiast skorzysta z nieuzasadnionej 
zwyżki. 

Zresztą zawsze dobrze jest „wiedzieć“, 
B zużytkowanie tej wiedzy jest już sprawą 
osobistej bystrości i zdrowego rozsądku. 


wydała w roku bieżącym ziemia? Czy ziarna 
jest dosyć, czy też go zabraknie? Jukiej oe- 
ny zboża i chleba spodziewać się możemy? 

Na te pytania zamierzamy właśnie odpo- 
wiedzieć. Cyfry przedztawiamy w cetnarach 
metrycznych. Jeden cetnar metryczny odpo- 
wiada mniej więcej Wadze korca pszenioy. 
Ułatwi to czytelnikowi zoryentowanie się w 
poniższych wyksząch i wnioskach. 

Ile zboża świat spożywa? 

Zbadajmy po szczególe główne gatunki 
ziarna. 

Owóż pszenicy zużywają 00 rok: 

miljonów oetn. metr. 
(prawie koroy) 


Stany Zjednoczone , 110 
Francya 100 
Rosya è . 80 
Anglia . - W 
lu tye Wschodnie 57 
Niemoy . . 45 
Włochy . . 40 
Hiszpania 0 . 28 
Austrya . . 25 
Turcya . 25 
Belgia . . 16 
Kanada - 5 10 
Rumunia . 91 


ileż zboża potrzeba światu? Ile ziarna 
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Bułgarya ST 
Argentyna Sza 
Australia 81: 
Holaadya 

Szwajcatya - 61/ 
Algier ; z 6 
Chili . - z 4 
Portugalia 31 
Egipt - 31a 
Szwecya i Norwegia . 3 
Dania 2 
Serbia . ZE 
Grecya niecałe 2 

Tak więc, wraz z pomniejszemi, nie 


włączonemi do powyższej rachuby obszarami, 
wszechświatowe roczne zapotrzebowanie psze- 
nicy wynosi 711 milionów cetnarów metry- 
cznych. 

Gdyby całą tę ilość pszenicy nżyć jedy- 
nie na bułki, to przypuszczając, iż z koros 
wypieczemy bułek tysiąc, moglibyśmy rzec, 
iż ludzkość ucywilizowana zjada rocznie 711 
miliardów bułek pszennych. 

W zupełnie innej kolei ułożyć musimy 
kraje, jeśli chodzi o spożycie żyta. Najwięk- 
szymi spożywcami pszenicy są Stany Zjedno- 
czone i Franoya; natomiast najwięcej żyta 
spożywają Rosya 1 Niemoy. 

Co do żyta, mianowicie, cyfry są takie: 

Rosya spożywa rocznie 172 miljony otm. 


Niemoy . s . 80 - 
Austrya 22 - 
Franoya 13!/ą A 
Belgja 13 ~ 
Wegry , . h n 
Szwecya i Norwegya . 9); = 
Holandya . . i g S 
Danja : 61) š 
Hiszpanja . s 
Turcya r è . 4 s 
Stany Zjednoczon . 4 5 
Bułgarja - = ih ~ 
Włochy . è «4 2 b 
Rumunja . š "| . 
Anglja . . s al > 
Portugalija . . O | m 


Ogółem zapotrzebowanie roczne żyta o- 
bliczają na 357 miljonów cetnarów metrycz- 
nych, czyli około 375 milionów koroy. 

Z takiej ilości żyta możnaby wypieo 
blisko 21'/, miljardów bochenków czterofun- 
towych razowego chleba. 

A zatem żyta ludzie zużywają o połowę 
mniej, niż pszenicy. 


żne z tego powodu, że w razie niedoboru 
pszenicy, może ją poniekąd zastąpić, zwła- 
szcza u ludów południowych, produkują w 
olbrzymich ilościach Stany Zjednoczone. 
Roczne zapotrzebowanie kukurudzy wy- 


nosi: 

milj „etm. 
Stany Zjednoczone . 443 ` 
Anglja 40 
Włochy 30 
Węgry 27 
Rumunia 22 
‘Turcja 21 
Niemcy 13 
Austrya 13 
Francya . ; 13 
Argentyna A 11 
Bałgarya f 11 
Rosya . > 22 T 
Kanada . . . 9 
Hiszpania 13 
Serbja . . . 64 
Egipt : ; > 6 
Belgja . . : 5 
Holandya ; . 5 
Danja . 5 > 4 
Szwajcarys — . sa A) 
Portugalja : = 2 

Roozne spożycie kukurudzy na całym 
świecie wynosi 672 milionów ctm, — czyli 


tyleż koroy kukurydzy (ciężkiej) tj. nie o wiele 
mniej, niżeli przenicy, 

Przejdźmy do jęczmienia. 

Oto wykaz spożycia tego zboża w po- 
szczególnych krajach: 


mil. ctm. 
Rosya . do 50 
Niemoy 33 
Anglia - 25 
Austrya 16 


Hiszpanią . 
Stany Zjednoczone 


3 3 A Y I 8 38 3 3 3 3 8 
o 


Węgry 3 

Francya 8'/, 
Algier . 8 
Turcya 6:h 
Dania 5!/ą 
Rumania 5 
Belgia 4 
Portugslig . r 
Kanada TER. 
Szwecya i Norwegia „ 834, 
Egipt n 3 
Bałgarya n 3 
Holandya s 8 
Włochy S ». ZH, 


W ogóle roczne spożycie jęczmienia na 
kuli ziemskiej wynosi do 220 mil. otm. czyli 
26% mil, korey. 

Ta ilość jęczmienia, zmielona na kaszę, 
dałaby zgórą 35 miliardów funtów ordynaryj- 
nych krup jęczmiennych, albo 13 miliardów 
funtów wykwintnej kaszki perłowej 

A w browarach otrzymanoby niego 
lp:zeszło 1 miljard słodu, który mógłby wy- 


Trzecie ziarno chlebne: kukurudzę, wa- 


daó 4 miliardy wiader piwa, ozyli butelek 
litrowyoh 43.000 000.000. 


Pozostaje nam owies, którego spo- 
żywają : 
milj. otm. 
Rosya 104 
Stany Zjednoozone 93 
Niemoy 56 
Anglia 351/, 
Kanada 241, 
Francya 22 
Austrya 21 
Węgry . 11% 
Szwecya i Norwegia 8 
Belgja 6:/, 
Danja 51, 
Turcya Əla 
Hollandya 31/4 
Włochy . à 3 
Rumunja . S 3 
Szwajcarya 21/ą 
Hiszpanją . . 1% 


Ogółem owsa potrzebuje świat 409 mii- 
jonów oct., (czyli 701 miljonów kerey). 

Licząc, że dla jednego konia potrzeba 
rocznie 25 korcy owsa, otrzymamy z rachun- 
ku, iż te 701 miljonów koroy mogą wykarmió 
28 miljonów koni. 

W ogólnem tedy zestawieniu, zapotrze- 
bowanie oywilizowanych krajów, co do głó- 
wnych gatunków zboża, wynosi: 


milj. ctm. około korey 
pszenicy 711 111 
ży 357 875 
kukurudzy 872 672 
jęczmienia 220 264 
P owsa 409 701 


Razem na wagę 2,869,000.000 cetnarów 
metrycznych, na miarę około 2,723,000.000 
korcy. 

Z taką ilością zboża wiąże się jako ta- 
ko koniec z końcem i ludziom głód w oczy 
nie zajrzy, 

Z takim urodzajem ceny stoją na po- 
ziomie średnim. Są to ceny, nizywane przez 
rolników dobremi, nietylko bowiem opłacają 
koszty produkcyi, lacz dozwalają na rozwój 
rolnictwa, to jest, na wszelakiego rodzaju 
rozumne ulepszenia. 

Ma się rozumieć, że taki stan prawidło- 
wy trwąć może o tyle, o ile spekulacya, w 
widokach własnej korzyści, nie zechce graó 
ina sztuczną zniżkę lub zwyżkę, niezależnie 
od istotnego bilansu zbożowego. 

W jakim stosunku urodzaj tegoroczny 
znalazł się do normalnego zapotrzębowania? 
 — na to pytanie odpowiemy w artykule na- 
stępnym, opierając się na cyfrach biur staty- 
„stycznych rolniczych a gielskich i austrya- 
' oko- węgierskich. 


"KRONIKA. 


Lwów dnia 20 Września. 

Cesarz o godzinie 5 popołudniu był 
| wozoraj na pierwszej wigilii w kaplicy bur- 
gowej za cesarzową Elżbietę wraz z arcyksię- 
żnymi i arcyksjążętami i odjechał potem do 
Schoenbrunu. 


Zapiski osobiste. Marszałek hr. Badeni 
„wrócił we wtosek ho Lwowa. 


Regulacya płac. W bieżącym rokn nie- 
tylko urzędnicy państwowi i słudzy doznali 
polepszenia doli, od 1 stycznia 1899 roku bę: 
dzie się lepiej działo także żołnierzom, dla 
których skarb asygnować będzie po oenc.e 
przez 5 dnai w tygodniu na gorącą wieczerzę. 

Oprócz tego postanowieniem Gesarskiem 
z l sierpnia b. r. rozszerzono podwyższenie 
zaopatrz :nia dla tych robotników państwo- 
wych fabryk tytomu, którzy już przed 1 sty- 
oznia 1897 przeszli w stan spoczynku. Norma 
emerytalna postanawia, że emerytury robo- 
tników, którzy l stycsnia b. r. przeszli na 
| emeryturę mają wynosić 292 zł. Ustawa ta 

+pocznie obowiązywać od 1 stycznia 1899 r. 

Ustawa o poborach robotników salinar- 
nych 'została również zmienioną i pobory ich 
podwykszone zostały w ten sposób, że prze- 
chodzenie na stopień wyższej płacy odbywać 
się bądzie po 8 latach, a nie po.5, jak było 
dotychczas. Nadto robotnicy salinarni otrzy- 
mają bezpłatne mieszkania, albo kwaterowe 
w wysokości 60, 48 i 36 zł. Podwyższono 
również mak ymalną ilość materyała palnego. 

Nabożeństwo żałobne za spokój duszy 
śp. cesarzowej Elżbiety odbyło się we wtorek 
rano o godz. 9 w kościele OO, Jezuitów sta- 
raniem lwowskiej załogi wojskowej. Na nabo- 
żeństwie reprezentowane były władze wyłą- 
cznie wojskąwe. Wewnątrz kościoła generali- 
cya, Oraz oficerowie, ustawili się szóregami, 
na chórze zaś przygrywała muzyka 80 PP: 
pod kierownictwem kapelmistrza p. Roilu. 

Na ulicy Teatralnej, przed kościołem, 
oraz na placu św. Ducha rozstawiły się sze- 
regi wojska. Z każdego pułku piechoty, obe- 
ony był jeden batalion, z jazdy jeden szwa- 
dron huzarów i jedna baterya artyleryi. Na- 
bożeństwo skończyło się o godz. 10. 


Zniesienie sądów dorażnych. Donieśliś- 
my jū wczoraj, iż zaprowadzone duia 28 
czerwca b. r. sądy doraźne w powiat.ch li- 
manowskim i nowosądeckim, zostają z dniem 
21 b. m o godzinie 6 rano zniesione. Ogło- 
szenie odwołania fankoyonowania sądów do- 
raźnych ma nastąpió w taki sam sposób, w 
jaki ogłoszone było zaprowadzenie, Potrzebą 
teły, aby ludzie inteligentni, obywatelstwo i 
duchowieństwo „w szczególnoświ, nie zanie- 
dbali pouczyć ludu, iż odwołanie sądów do- 
rażnych nie oznacza, iż teraz już można bez- 
karnie bió żydów, rabowaó it. d., 60 nić: 
wątpliwie rozmaici agitatorowie zechcą w lud 
winówić. sę 

Bądy dorażne w powiecie nowosądeckim 
i limanowskim nie miały w ciągu swego trzy_ 


«łówny skład kół (rowerów), przyborów i części składowych z pierwszo- 
rzędnych fabryk angielskich, niemieckich i amerykańskich 
Tu ow., Iijoen Akademicka l. W 
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miesięcznego trwania ani jednego wypadku 
do osądzenia Stało się tedy, jak namiestnik 
hr. Piniński przepowiedział, iż ogłoszenie za- 
prowadzenia sądów doraźnych podziała tak 
uspakajająco na umysły ludności, 1ż w prak- 
tyce nie bądą potrzebowały być środki do- 
rażne stosowane. 

Łamach samobójczy. Wozoraj we Lwo- 
wie na ul. Kościopalnej stolarz F. Borodziej 
zażył fosforu, aby się otruć z powodu nesna- 
sek rodzinnych. Odwieziono go do szpitala. 

O sprzeuiewierzeniu Szterfera, kasyera 
kasy prowentowej w Krynicy donoszą: Skut- 
kiem denuncyacyi zjechała do Krynicy ze 
Lwowa nisspodzianie komisya rewizyjna i 
wykryła cały szereg malwersacyi. Dotąd spra- 
wdzono, iż jeszcze w sam dzień ucieczki zdo- 
łał zabrać 1000 zł. na drogę. Zostawi! nędzy na 
pastwę żonę i sześcioro dzieci. 

Zawaliło się rusztowanie dwupiątrowe 
we wtorek w Krakowie wzniesione na ul. 
Wiślnej obok nowowznoszonego domu, czte- 
rech robotników i dwie robo tnice mocno zo- 
stali pokaleczeni. 

W pożarze, który w ubiegłą niedzielę 
skrzyszowie pod Tarnowem zniszczył kilka- 
vaście zabudowań chłopskich, a powstał z pe- 
ienia papierosów przez wyrostka, zginął też 
oprócz dwóch sztuk drobnego inwentarza 
k;lkunastoletni chłopak niemowa. 

Głośny dramat krakowski którego bo- 
Luterem stał się przed kilku dniami Warsza- 
wianin p. Lemański opisują krakowskie dzien- 
niki w następujący sposób: 

Pp. Jan 1 Marya Lemańscy pobrali się 
z końcem czerwca br. w Warszawie. Lemański 
przybył stamtąd w towarzystwie żony około 
5 bm. do Krakowa, skąd mieli oboje wyru- 
szyć w dalszą podróż do Paryża. Puo drodze 
postanowili wstąpić do Zakopanego  Bawiła 
tam właśnie trzecia osoba dramatu p. Julinsz 
Oszacki. P. O. jest bliskim krewnym p. Le- 
mańskiej, choć przed spotkaniem w Zakopa- 
nem prawie się nie znali, gdyż widzieli się 
raz w życiu, zaledwie przez kilka godzin 
przed czterema laty w Kr:kowie. W Zakopa- 
nem dopiero poznał się p. O. z Lemańskim. 
Stosunki między nimi przybrały jak najlepszy 
i jak najszczerszy charakter i były takie aź 
do ostatniej chwili, do ostatniego prawie mo- 
mentu przed krytycznym wybuchem Lemań- 
skiego czwartkowej nocy. 

Czynili wspólne wycieczki w Tatrach, w 
czem im Oszacki, jako jedyny w tworzystwie 
znający tamtejsze spacery, służył za przówo- 
dnika, powrócili też z Zakopanego do Krako- 
wa razem, gdyż wszystkim powrót juź po- 
przednio w owym czasie wypadał, W Krako- 
wie w.ajemne widywanie się pp. Lemańskich 
z p. Jszackim ograniczało się do kilku go- 
dzin dzien ie. Krytycznego dnia wieczór spę- 
dzili oboje pp. Lemańscy w domu rodziców 
p. Oszaokiego, poczem między 10 a 11 wyszli 
w jego towarzystwie. Ponieważ pp. L. naza 
jutrz mieli się udać w dalszą podróż do Pa- 
ryża, postanowiono urzą lzió „strzemiennego". 
W ten sposób towarzystwo znalazło się w re- 
stauracyi p. Turlńskiego. Osoło godziny 1 w 
nocy wszyscy troje wyszli w zupełnie przy- 
jaznem usposobieniu, kierując się ku mie- 
szkaniu państwa L. i w drodze u iedli na 
chwilę na ławce w alei, wiodącej od strony 
bramy Floryańskiej, niedaleko pomuika Ja- 
iwigi i Jagiełły. 

Tu rozpoczęło się smutne zajście. Do o- 
statniej chwili Lemański, który z natury jest 
milczący i zamknięty w sobie, nie zdradzał 
niczem podrażnienia, przeciwnie, jak z rozma 
itych epizodów wynikało, zdawał się być w 
usposobieniu towarzyskiem. Krytycznego mo- 
mentu wydobycia przezeń rewolweru nie do- 
strzegł p. Oszacki, gdyż nastąpiło ono w chwili, 
kiedy nie spodziewając się niczego, p. O. sie- 
dział jeszcze na ławce, zaś p. Lemański z la- 
wk: był nagle powstał. Pomiędzy p. O. a Lə- 
mańskim stała wtedy pani L., zasłaniając w 
ten sposób p, Qszackiemu męża, który ją wśród 
pan"jącej ciemności wzywał do pójscia z sobą 
da dómu, czemy się on», przekomarzając, 
sprzeciwiała. Ten opór był bezpośrednio przy- 
Gzyną ostatecznego wybuchu i szału p. Le- 
mnńskiego. Nagle ciągle siedząc na ławce po- 
słyszał p. Oszacki najprzód wołanie pani L. 
do męża: „Co robisz!* Wszystko naturalnie 
było dziełem jednego mgnienia oka. Z tego 
co się dzieje, zdał sobie p. Oszacki dopiero 
w chwali, kiedy p. L. zaczęła uciekać a Le- 
mański w pogon: za nią dwukrotnie raz pt 
raz wystrzelił. Wtedy począł p. O. ścigać Le. 
mańskiego. Dobiegłszy, trafił na scenę, kiedy 
L. w rozpęd'ia m'nął żoną, która w ucieczoe 
utp:dł, czy rzuciła się ua ziemię. P. Oszacki 
widząc, że się Lemański odwraca i w obąwie, 
Że nim do niego dobiegnie, Lemański zdoła 
już ponownie do żony wystrzelić, zamiast 
rzucić się na niego, zasłonił sobą leżącą panią 
a 
Wtedy to Lemańaki w szale dał do o- 
bojga jeszcze cztery strzały jeden po drugim 
a ud jednego to z nich odniósł p. Oszacki 
jekką ranę. W gorączce, nie wiedząc, że 
wszystkie naboje są wystrzelone, zwrócił pó- 
tem p. Lemański rewolwer do siebie, lecz na- 
turalnie wystrzelić już nie mógł. 

Odgłos strzałów sprowadził natychmiast 
organy bszpieczeństwa publicznego. W dy- 
peecyi policyi udzieliło piefwazej kkutecznej 
pomocy rannym towarzystwo ratunkowe, po- 
czem panią liemańską odwieziono do szpitala 
ów. Łazarza na oddział chirurgiczny, p. Osza- 
oki zaś, który towarzyszył jej tamże (proszo- 
ny o to także usilnie przez Lemańskiego) po- 
wrócił następnie sam do domu, Pani L. otrzy- 
mała dwie lekkie rany w oba ramiona. Stan 
jej zdrowia jest dziś zupełnie pomyślny. 

W czasie opatrunku Lemański tkliwie 
przepraszał żonę i zdradzał głęboki żal. Prze- 
słuchany zeznał, że strzelał do żony wie- 
qziony niewytłumaczonym szalem zazdrości, 
które nie miała żadnej podstawy. Nieszczę 
śliwy ten, a najciężej dziś dotknięty skutka- 
mi opisanego powyż smutnego zdarzenia, 
które było li tylko wynikiem chwiłowego 
szału nieprzytomnego człowieka, znajdował 
się nadto w krytyczn j chwili niewątpliwie 
w stanie silnego sztucznego podniecenia, wy- 
pił bowiem poprzedoio kilka kieliszków sta- 
rego koniaku 1 wytrawnego francuskiego wi- 
na. Namiętne usposobienie i gwałtowna mi- 
łość do żony czyniły go łatwo ofiarą urojęń. 
Do pżycia rewolwery doprowadził go w ge- 
kundzie szał, który go też niósł bez pa- 
mięci. | j 
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GAZETA NARODOWA z Środy dnia 21. Września 1898. Nr. 262. 3 
nie zupełnie organicznie jest związane z wy- Były prezydent izby dr. Fuchs ma|krajów zakomunikują rządowi zamarko- 


W sprawie okrzyku „niech żyje anar-| 
chia“ donoszą we wtorek z Krakowa wbrew 
poprzednim doniesieniom, że sprawa akademi- 
ka Nowaczyńskiego, który minionego tygodnia 
w kawiarni Rosenstocka okrzyk powyższy no- 
cą wzniósł, oddaną przecież została prokura- 
toryi państwa. Ojciec akademika Nowaczyń- 
skiego rozgłasza podobno wszędzie, że od 
dwóch lat z synem zerwał stosunki. Profesor 
Żuławski, z którym Nowaczyński w kawiarni 
siedział za jednym stołem, znalazł się tam 
tylko przypadkiem i zaraz po okrzyku skar- 
cił Nowaczyńskiego za niego surowo i wy- 
szedł z kawiarni. 

2 Baligrodn piszą nam: Nasze miaste- 
ozko górskie niedaleko granicy węgierskiej w 
powiecie liskim położone, zamieniło się ra 
straszną wiadomość o zamordowaniu cesarzo- 
wej Elśbiety, w posępną smutną miejscowość, 
albowiem na każdym domn bez wyjątku na- 
rodowości, i wyznania, począwszy od urzę- 
du gminnego powiewały żałobne chorągwie. 
W dniu 17 września jako w dniu pogrzebu 
sp. cesarzowej, urządzone zostały nabożeń 
stw. żałobne w kościele rzymsko i grecko ka- 
tolickim, jak niemniej i w synagodze. Wszy- 
scy, i wogóle cała inteligencya miejscowa, 
straż ogniowa z żałobnym sztandarem oraz 
bardzo wielu okolicznych włościan 1 robotni- 
ków z Żżunami 1 dziećmi, tek ze wsi jak i z 
okolicznych ta taków a rebutnicy również z 
żałobnym sztandarem — zgromadzili się na 
tutejszym rynku i udali się najpierw do tu- 
tejszej cerkwi gdzie pięknie i gusntownie u- 
brany był portret śp. cesarzowej a nabożeń- 
stwo żałobae odprawił ks. Jasienicki gr. k, 
proboszcz i kanonik. Z cerkwi udali się 
wszyscy do kościoła, gdzie był prześlicznie 
udekorowany kwiatami katafalk. Wieńce zło- 
żono na trum.ie wysoko na katafalku usta- 
wionej a po obu stronach katafalku ustano- 
wila się straż ogniowa. Po odśspiewaniu wilij 
żałobnych, mszę św. ddprawił ks. Kulik miej- 
scowy proboszcz, poczem wypowiedzizł żało- 
bną mowę. 

Z Towarzystwa ubezpieczeń. Nadzwy- 
czajne posiedzenie rady nadzorczej krakow- 
skiego Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń 
w sprawie reformy statutu odbędzie się dnia 
25 bm. Ministerstwo zażądało, ażeby do sta- 
tutu, jako część integralną dodano t. zw. do- 
datki tj. statuta działu ogniowego, gradowe- 
go i życiowego, oraz przepisv objęte regu- 
latywem asekuracyjnym z dnia 5 marca 
1896 r. Ządanie ministerstwa ma tylko for- 
malne znaczenie. Uzupełnione stątnta prze- 
dłożone będą do uchwały rady nadzorczej, 
poczem statuta przedłożone zostaną ło za- 
twierdzenia. 


Postępy feminizmu. Zarząd kolei peters- 
burskiej zaprowadził oficyalistki kobiety, ma- 
jące obowiązki czuwać nad czystością wago- 
nów i garderób damskich. Pobierają po 10 ru- 
bli miesięcznie. 

Wygnanie księdza. W Moskwie został 
aresztowany i wywieziony do Twern hr. Toł- 
stoj, były pop prawosławny, który po przej- 
sciu na katolicyzm mieszkał przez czas dłuż- 
szy w Petersburgu. 

Wzięcie Hawany. Jeden z dzienników 
+ngieiskich cpowipda szezegóły wzięcia Ha- 
waay w roku L742, Wojna była wypowiedzia 
na 4 lutego, ale ekspedycya wyruszyła z Ports- 
Mouth dopiero 5 marca. Tym razem już port 
Poro był oblegiwany i broniony z wielkiem 
bohaterstwem. W pierwszych dniach sierpnia 
oblęgający zawładnęli tym ważnym punktem 
strategicznym, co ım przyszło z niemałym 
trudem. Znaleziono w porcie nowe okręty, 
pomimo to jednak łup zdobyty przez admira- 
ła angielskiego Keppela, dowodzącego wypra- 
wą, nie przynosił naset 3 milionów zł, An- 
glicy zatrzymali Hawanę do następnego roku. 
W 1763 roku zwrócili ją Hiszpanii stosownie 
do brzmienia warunków pokoją. 

(rkun. Na wyspach Vandvard i Levard 
szalał Qkoło 15 b. m. straszliwy orkan, który 
wyrządził ogromne szkody. Najwięcej uoier- 
piał St. Vincent. Około 300 osób padło ofiarą 
burzy, przeszło 20.000 pozbawicnych jest da- 
chu. Fale morskie złurzyły kilka kościołów i 
wiele domów prywatnych. W Santa Laria zgi- 
nęło 12, w Guadelupie 19 osób. 

i Zmarli. W Hosiatynie zmarł ks. Jan Bo- 
jarski, gr. kat, proboszcz tamtejszy. Urodził 
on się w Kongresówce i tam przez szereg lat 
był proboszczem. Gdy zaczęto unitów prze- 
śladewać, umknął do Rzymu i tam Qjcu św. 
przedstawił memoryał o położeniu unitów pod 
zaborem rosyjskim. Następnie podróżował po 
Francyi i Ni mezech a w roku 1875 przybył 
do Galicyi i otrzymał probostwo w Husiaty- 
nie Był to nader wykształecny kapłan, |ra- 
cował na polu nankowem a bibliotekę, którą 
pozostawił oceniają na kilkanaście tysięcy zł. 


e 


Wpisy do lwowskiej szkoły politechni- 
cznej rozpoczynają się 1 października. Słu- 
chacze nowowstępujący zgłasza* się mają u 
dziekanów obranych wydziałów najpoźniej do 
4 października. Zgłossenia „słuchaczów da 
wniejszych przyjmują dziekaaaty do 8 paź- 
dziernika. | 

Z teatru. Jężeli oQ za rzecz szczęśliwą 
j udatną uważać można w sztuce p. Boles:a- 
wicza „Belweder“ wystawionej po raz pierw- 
szy w ubiegłą niedzielę w lwowskim teatrze, 
to przedewszystklem sam temat. Chwila, jaką 
obrał sobie autor, pełną grozy i napięcia dra- 
matycznego dawała autorowi wiele sposobno- 
ści do roztoczenia obrazu pełnego grozy i tra- 
gizmu i wywołania silnych efektów. Mimo to 
nie zdołał autor wyzyskać korzystnych dla 
siebie warunków, a główną wądą sztuki jest, 
że rzecz wziął z niewłaściwej strony; oto 
tłem, na którem rozaurął tkaninę dramatu 
jest ks. Konatanty i jego dwór, gdy tymcza- 
sem o wiele odpowiedniejszem byłoby wziąć 
za tło częściawo przynajmniej stronę przeci- 
wną. Stąd o powstaniu amem, o przygoto- 
wanich do niego i wodzach a powiadają nam 
tylko, zamiast, żebyśmy ujrzeli ich przed so- 
bą mówiących i działających O ileż silniej 
szym byłby efekt i podnioślejszy nastrój, 
gdyby było odwrotnie. Osią, około któ- 
rej obraca się cała rzecz, to książę Konstan- 
ty, według autora postąć komiczna raczej, niż 
groźna, nie zdolna wywołać wrażenia grozy 
i tragizmu, j 

Dalszą wadą utworu jest brak tego, co 
stanowi istotę utwzru dramatycznego -= ie- 
dności akcyi. To co dzieje się w akcie l i II 


AMAOCZ Z NNE 


ocząwszy od 90 ct. — kompletnie gotowe do zawieszenia 


padkami aktu trzeciego. 

Wypadki tamte nie wpływają zupełnie 
na wynik. Jaki związek ma ukradzenie taba- 
kiery, uwolnienie Ochockiego i znieważenie 
hr. Starościeńskiej z wypadkawi aktu III? Nie 
ma prawie żadnego — dał więc nam autor 
szereg obrazków, które niepowiązane ze so- 
bą przesuwają się przed oczyma jak w kine- 
matografie. Jeżeli mówimy o wadąch, to nie 
możemy i zalet przemilczeć — oto sam szczę- 
śliwy wybór tematu, udatne nakreślenie nie- 
których scen, piękny język przemawiają za 
autorem, który obeznawszy się lepiej ze sce- 
ną i jej wymogami, da nam zapewne nie je- 
dną rzecz dobrą. A i „Belweder* może być z 
powodzeniem grany na przedstawieniach po- 
południowych. 

Zupełnie dobrze grały p. Zelazowska i 
Cichocka oraz panowie Hierowski, Wostrow- 
ski i Walewski. 

Dr. Eug. B. 


Talegramy | talefonomaty 


Wicd:ń 20 września. 

Cesarz udzielił sankcyi u- 
stawie o podwyższeniu ti ure- 
gulowaniu płac urzędników i 
sług państwowych. Moc obo- 
wiązująca ustawy zaczyna się 
z dniem 1 października 1898. 

Wiedeń d. 20 września. 

Sankcya cesarska odnosi się do u- 
staw uchwalonych przez radę państwa, 
a regulujących płace czynnych urzędni- 
ków państwowych, dodatki do płac rad- 
ców z [najwyższego i kasacyjnego trybu-| 
nału, płace profesorów szkół wyższych, 
płace nauczyeieli szkół średnich , semina- 
ryów nauczycielskich i szkół przemysło- 
wych i płace duchowieństwa katolickiego 
dalmackiego. 

Półurzędowa „Wiener  Abendpost* 
zapowiada, że będą natychmiast poczy- 
nione zarządzenia, aby od 1 października 
nowe pensye można było już wypłacać. 

Wiedeń 20 września. 

Na konferencyach wczorajszych hr. 
Thuna z członkami prawicy omawiane 
jeno kwestye formalne, kto będzie przo- 
wodniczącym izby z wieku ikto wypowie 
mewę żałobną po cesarzowej. Konferencoye 
co do stanowiska rządu i prawicy nastąpi 
dopiero w czwartek, poczem nazajutrz 
zbierze się komitet wykonawczy prawicy 
zrana, a popołudniu cała komisya parla- 
mentarna. 


Wiedeń 20 września. 

Pisma dzisiejsze : omawiają orędzie 
cesarskie wystosowane do ludów monar- 
chii i podnoszą, jak wysokie pojęcie ma 
cesarz o swych „obowiązkach publicznych 
jako zwierzchnik państwa. Programem 
dalszego życia monarchy, który w całej 
Kuropie nazywa się cesarzem pokoju, jest, 
ażeby także w jego wielkiem państwie za- 
panował pokój i zgoda narodów. 

Wieden 20 września. 

Qesarz przyjął dziś na kondolencyj- 
nej audyencyi burmistrza i delegatów m. 
Wiednia. 

Wiedeń 20 września. 

W kaplicy burgowej było dziś nabo- 
żeństwo żałobne za duszę cesarzowej. 
Obecny był cesarz, arcyksiążęta, generali- 
cya, korpus oficerski i liczni dostojnicy 
państwowi. „Requiem“ ceiebrował ksiądz 
arcyb. kard. Gruscha. 

Wiedeń 20 września. 

Książę bułgarski Ferdynand wczoraj 
wieczorem odjechał stąd do Sofii. 

Wiedeń 20 września. 

W kościołach były dziś dla wojska 
garnizonu wiedeńskiego nabożeństwa ża- 
łobne za cesarzowę. Największa część 
garnizonu i korpus marynarski zgroma- 
dził się w „Votivkirche". Tam także obe- 
cny był minister wojny, komendant kor- 
pusu i generalicya, 

Wiedeń 20 września. 

Donoszą, że na wczorajszej konferen- 
cyi z rządem zjawili się wszyscy przy- 
wódcy klubów prawicy oprócz br. Dipau- 
lego. Prezydent ministrów hr. Thun za- 
znaczył, że ze względu na umowę zawar- 
tą z rządem węgierskim, koniecznym jest 
jak najrychlejszy wybór deputacyi kwoto- 
wej i komisyi ugodowej, o phstępowaniu 
rządu w najbliższej przyszłości, br. Thun 
nie nie mówił. Następnie każdy z przy- 
wódców klubów ponownie stanowisko 
swoje określił Zadnych projektów pośre- 
dniczenia nie omawiono, tylko, jak sły- 
chać, katolickie stronnictwo ludowe zno- 
wu poruszyło myśl, aby moc obowiazują- 
cą rozporządzeń zasystować, dopóki nie 
zostałaby uchwalona ustawa językowa, 
którąby rząd ' miał specyalnej komisyi 
przedłożyć. 

Zaznaczają, że jeżeli lewica za waru- 
nek zaniechania obstrukcyi stanowczo żądać 
będzie zniesienia rozporządzeń językowych, 
to rządowi nie innego nie pozostanie, jak 
znowu radę państwa zamknąć i ugodę 


przeprowadzić z pomocą 8 14. Konferen- Edhem basza kazał uwięzić kilku głó- helf z 


w dniach najbliższych, a prawdopodobnie 
23 bm. mieć naradę z przywódcami lewi- 
cy, aby omówić z nimi program pracy 
sesyi parlamentarnej. Fuchs chce najpierw 
wybadać przywódców lewicy, czy nie bę- 
da mieli nie przeciw temu, aby on, Fuchs, 
nie zaś najstarszy wiekiem poseł, Zur- 
kan, wygłosił mowę żałobną na cześć ce- 
sarzowej. 

Dopiero na drugiem posiedzeniu, je- 
śli lewica się na to zgodzi, prezydent za- 
gai sesyę merytoryczną i wezwie izbę do 
wyboru nowego prezydyum, 

Dr. Fuchs ma podobno chęć nakła- 
niać lewicę do zgody na wybór komisyi 
ugodowej. Przywódcy prawicy  watpia, 
czy uda się skłonić lewicę do zaniecha- 
nia obstrukcyi, ponieważ nie ma oznak, 
aby Niemcy przestali żądać zniesienia roz- 
porządzeń językowych. 

Budapeszt 20 września. 

Policya tutejsza w porozumieniu z mi- 
nisterstwem spraw wewnętrznych wdro- 
żyła akcyę przeciw zamieszkałym tu a nie 
przynalężnym do Budapesztu anarchistom. 
Czterech anarchistów dziś uwięziono, a 
jutro zostaną z Budapesztu wyszupaso- 
wani. 


Budapeszt 20 września. 

Na dzisiejszem posiedzeniu sejmu pre- 
zydent Szilagyi zdał izbie sprawę z kon- 
dolencyjnej audyencyi u cesarza i oŚświad- 
czył, że cesarz do głębi wzruszony obja- 
wami współczucia i przywiązania, jakich 
ze wszystkich części i sfer kraju doznaje, 
upoważnił go do wyrażenia sejmowi naj- 
serdeczniejszego królewskiego podzięko- 
wania. 

Izba odpowiedziała na to: „Niech ży- 
je król!* 

Następnie prezydent ministrów br. 
Banffy przedłożył projekt uznania wspom- 
nienia 0 cesarzowej za ustawę i postawie- 
nia jej pomnika. Przedłożenie to przeka- 
zano komisyi prawniczej. Posiedzenie po- 
tem zamknięto. 

Tryest 20 września. 

Uwięziono dwóch Włochów z Udiny 
i jednego z Pesano za obraźliwe wyraże- 
nia o cesarzowej i za podburzające okrzy- 
ki. U jednego z nich znaleziono wyostrzo- 
ny sztylet. 

Neafchatel 20 września. 

Na wniosek szwajcarskiego general- 
nego prokuratora uwięziono wczoraj anar 
chistów: Borrinę, Oolombeliego, Germa- 
niego i Mernę. 

Gorycya 20 września. 

Na pierwszem wczorajszem posiedze- 
niu sejmu istryjskiego obecni byli posło- 
wie Włosi i Słowieńcy. Po mowie żałobnej 
za cesarzowę Elżbietę posiedzenie zam- 
knięto. 

Petersbarg 20 września. 

Ks. Henryk pruski (brat cesarza) 
przybył umyślnym pociągiem kolei Ussu- 
ryjskiej z Władywostoku do Chabarówki. 

Berlin 20 września. 

Jest już rzeczą pewną, że żaden z 
protestanckich monarchów ani książąt 
Rzeszy niemieckiej nie będzie towarzyszył 
cesarzowi w podróży do Palestyny. 


Beriin 20 września. 
Niektóre pisma niemieckie domagaja 
się zaprowadzenia kary cielesnej dla anar- 
chistów. 
Rzym 20 wrzesnia. 
„Oorriere della Sera* donosi, że wło- 
ski minister spraw zagranieznych zako- 
munikował innym rządom projekt zwal- 
czania anarchizmu. 


Rzym 20 września. 
„Agencya Stefaniego* twierdzi, że 
bezpodstawna jest pogłoska o samiarze 
zaciągnięcia pożyczki 300 milionów lirów 
na cele ulepszenia marynarki włoskiej. 
Pogłoskę taką rozpuszczono tylko w ce- 
lach spekulacyjnych. 


Paryż 20 września. 
Ks. Orleański ogłosił manifest do na- 


rodu, w którym potępia gabinet za rewi-, 


zyę Dreyfussowskiego procesu, a staje w 
obronie godności armii. 
Paryż 20 września. 

Redaktor „Tempsu* Pressensć otrzy- 
mał od wielkiego kanclerza orderu legii 
honorowej zawiadomienie, że stawiony bę- 
dzie przed komisya śledczą, ponieważ prze- 
wodniezył na licznych zgromadzeniach, 
na których wygłaszano mowy przeciw 


(armii. 


Londyn 20 września. 


»Times“ donosi z Manilii pod data! 
wczorajszą, że powstańcy krzątają się oko- ; 
„ło zrekrutowania armii i setkami za 


tjest chorych. 


obecnie postawę przyjaźniejszą. 
pre. żołnierzy w wojsku amerykańskiem 


Londyn 20 września. 


Jak „Standard“ donosi z Kandyi, 


cya wczorajsza nie zakończyła się jeszcze jwnych przywódców rozruchów. 


definitywnie. Ciąg dalszy narad nastąpić 
ma w ezwartek, skoro znowu wszyscy 


Wiednia. 


poleca fabryka 


Londyn 20 września. 


„Times“ donosi z Buenos-Ayres, że 
przywódcy. klubów prawicy wrócą dojspór graniczny między Chili i Argentyną 
został już załatwiony. Rządy obu tych 
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Około ÍÓ goró 


wana linię graniczną, eo do której się 
porozumiały, z prośbą, o rozsądzenie je- 
szcze pewnych punktów spornych. Po- 
trzebne do tego dokumeniy rządu argen- 
tyńskiego są już przygotowane. 
Mładryt 20 września. 

Na radzie gabinetu minister spraw 
zagranicznych odczytał instrukcye dla de- 
legatów, zasiadających w komisyi pokojo- 
wej. Rząd zapewnia, że generałowi Pando 
nie kazał wracać do Madrytu, pisma 
twierdzą jednak, że Pando wysłany został 
do rządu w specyalnej misyi przez mar- 
szałka Bląnkę. Minister marynarki zaprze- 
cza, jakoby wysłał oddział na powitanie 
admirała Cervery, pozwolił tylko oficerom 
wyjechać na spotkanie swych krewnych, 
którzy byli w niewoli. 


Madryt 20 września. 
Manifest Aguinalda, wzywający lu- 
dność Filipin, aby uchwaliła protektorat 
Ameryki, ale z zastrzeżeniem wszystkich 
praw ustawodawczych, poczytują tu za 
wypowiedzenie wojny Ameryce na wypa- 
dek, gdyby wyspę Luzon chciała zupełnie 
zajać pod swoje władanie. 
Madryt 20 września. 
Rząd hiszpański oświadcza, że solida- 
ryzuje się w zupełności z okólnikiem po- 
kojowym Murawiewa i wyśle na konfe- 
rencyę pokojową umyślnego delegata. 


Dział ekonomiczny. 


— Owce polskie. Komitet krakowskiego 
towarzystwa rolniczego uchwalił na ostatniem 
swem wrześniowem posiedzeniu: założyć z 
subwencyi 1000 zł. na owce dwie owozarnie 
zarodowe rasy polskiej, składające się każda 
z A owiec i tryka na następujących warun- 
kach: 

a) W tych dwóch owczarniach nabędzie 
komitet odpowiednią liczbę młodych owieb, 
celem tworzenia szeregu małych owozarń, 
składających się z 40 owiec i tryka. 

b) Otrzymujący większą owozarnię cbo- 
wiązanym będzie złożyć kwotę równającą się 
jednej trzeciej części kosztów zakupna owiec, 
celem nabycia kainitu i żużli dla poprawy 
pastwisk. 

©) Po pięciu latach przechodzi owczarnia 
na nieogramiczoną własność hodowcy. 

d) Wszelki ubytek w owozarni 
hodowca zastąpić przychowkiem. 

e) Otrzymujący małą owozarnię obowią- 
zany będzie oddać komitetowi taką liczbę 
młodych półrocznych sztuk, jaką od komitetu 
otrzymał, poczem dopiero owczarnia pruecho- 
dzi na nieograniczoną własność hodowcy. 

Konkurs na dwie większe owczarnie ma 
być rozpisany z terminem do 1 listopada br. 

— Bydło czerwone na wystawie. N 
wystawę jubilenszową wiedeńską wysłało to- 
warzystwo rolnicze krakowskie dziesięć sztuk 
bydła rasy czerwonej polskiej. Bydła tego 
zarząd wystawy nie chciał przyjąć dla nie- 
znanych powodów, to też towarzystwo rolni- 
cze krakowskie założyło przeciw temń pro- 
test. 


winien 


Wiadomości giełdowe. 


Lwów, dnia 30 września 1898. 

Akcye za sztukę: Kolej gal. Rarola Ludwika od 
300 zł. m. k 209'50 do 21150. Kolej Lwow-Czern.-Jasska 
[ay zł. w. 8. 292 — do -295:—, Banku hipotecznego po 

O zł, w. a. 378:— do 388-—, Banku kredyt. galic. po 
200 zł. w. a. 200:— do 210'—. Akcye garbarni Rzeszów= 
skiej po 100 zł. 205'— do 312 —, 

Listy zastawne na 100 zł: Banku hipot. gal 4*/, 
koronowe 96:56 do 97-20. 5%% z 10% prem. 11030 
do 111:—, 4!/4%%, los w 50 lat 10020 do 100:90. Banku 
krajowego 4!/,0/, los w 51 lat. 10080 do 101:50. Banku 
krajowego 4'/, los. w 57 lat. 98— do 98:70. Towarz. kre- 
dyt. gal. emsk. 4*/, (I. emisya) 97:50 do 98:20. 4% lo, 
z 41'/, lat. 97:70 do 98:40. 40/, los. w 58-latach 96— do 

"10. 


Obligi za 100 zł.: Galic. funduszu propinacyjaego 
40/, 97:60 do 98:30. Bukow. funduszu pro-pinacyjnego 5'/. 
102:50 do —'—* Kom. banku krajowego 59, w. a. Lig 
em. 102'30 do ——, Pożyczka krajowa 67, w. a. 103— 
do —— W’ 10050 do 101:30. 4%, obligacye kolejowe 
"50 do 9820 za 100 nom. 

Losy: Lusy miastu Krakowa 26:50 do 2850 Losy 
miasta Stanistawowa 50— do ——. 

Monety. Dukat cesarski 5*61 do 571, Napeleondor 
949 do 9-59. Półimperyał 947 do 9-57. Rubel rosyjski 
srebrny 1'20:— do 1*35:—. Rubel rosyjski papierowy 1:27:25 
do 1*28:—. 100 marek niemieckich 58:50 do 59 —. 

Wiedeń d.3) września. (Telegram „Ułazety Nar. ł 

Dzisiaj o godzin. 2 minut 10 po południu notowano na 
giełdzie wiedeńskiej: kredyty 358'—, węg. zakład kredy- 
'towy 392'—, anglobauki 156-—, lenderbanki 225-50, koleje 
państwowe 35250, elbethal 262:—, akoye tytoniowe L31' — 
alpiny 16750, losy tureckie 5035, unionbauki 29450 
ruble 128:—, reata niszpańska —'—, 


Z rynków towarowych. 


Wiedeń dnia 20 września. 

Notowane wczoraj pszenicę na wiosnę 8'64 do 8:76 
pszenicę ma jesień 883 dv 893, Żyto na jemiań 732 
do 7'37, owies na maj-czerwiec —— do —— owies na 
"jesień 5:67 do 569, kukurudza na maj-czerwiec 480 de 
486 kukurudza na wrzesień -październik 5'43 do 543, 
rzepak na sierp.-wrzeń. 12'75 do 12-90 
L Spirytus kontyngentowy 16.000 l. %lọ zaraz do ed- 
i dania 2060 de 2080, 


| 


i 
i 


O 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 20 września. 


Hotel Zorga. E. hr. Dzieduszyccy z Izy- 
wki, J. hr. Potocoy z Rymanowa, P. Ty- 
szkowski z Huwnik, Z. Jordan z Iwonicza, T. 
¿Fedorowicz z Klebanówki, Ed. Schnell z Ste- 
|rych Brodów, M. Sturmavy z Podola ros., L. 
'hr. Ledochowska g Natwijowic, Fr. Piok z 
Krosna, Aug. Marchall z Anglii, dr. A. Gott- 
Berlina. 

Hotel Europejski. Dr. Landesberg z Tar- 
'nopola, J. Kraus z Wiednia, J. Ulmańska z 
Krakowa, A. Jampoler z Łowoza, K. Jaworski 
z Ostrowczyks, U. Bogusz z Wołynia. 


d 
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KSIĘR 


Dr WŁAD. MIEKOWSKIEGO 


w Krakowie, Rynek 30 


KRNIA KATOLIGKA | Ba ea w satn (ili 08 
HERBATY CHIŃSKIE 


1/ kilo 


a mianowicie: 
Nr.0. Assam-Pecco Mandarin, aro- 
matyczna, najprzedn. mię- 


otrzymała i poleca świeżo wydane AEE naciagajaea ypa 
„1. Taszu, perła Chin okw. 
Kazania katechetyczne - 1 Tesz. pota Ohim, ooo 440 
o wierze katolickiej, obycza-- * p a Poor białokwia. O, — 
jach i środkach do zbawienia, s. Miadzyn "czatu. „Fstesej s FABRYKA KAPELUSZY 
i i i i i zbiór wiosenny 08001. 
na wszystkie == pr POM silnie naciągająca |. "r BAL pod Anpa 
W SERIE „4. Souchong czarna bd. dobra ANTONI KAFKA 
o H AC: e e » 28 (prsedtom A. Kożelonżek) we Lwowie, ul 
ks. Jan Ewangielista Zollner. |” KE RS a - „ 3-60|Hallcka I 4 (obok katedry) poleea na se- 
Przekład z niemieckiego. „5. Congo, famil. bardzo dobra „ 2—|H teraźniejszy Kapeluszo i cylindry wła - 


1-:5o|snego wyrobn w różnych modnych kolo: 
1-70|rach i fasorach po najtżńszych cenach, 
również kapelnsze z fabryki P. ©. Habiga 
w Wiedniu, we wszystkich modnych fa- 
sonach i kolorach, kapelusze po 5 zł., cy- 
lindry zaś całkiem lekkie po 9 złr. Cha- 
peau-Claque atłasowa od 5—8 złr. Czapki 
sportowe i zimowe, damskie, męskie i 
dziecinne, wielki wybór kaloszy rosyjskich, 
bucików filcowych, oraz butów filcowych 
do polowania. — Connikl gratis | franco. 


Wielkie dobra lasowe 


z zaszanowanym stanem drzewa 
szpilkowego poszukuje się do ku 
pna. Zgłoszenia wprost z dokła- 
dnem podaniem do Rudolfa Mos- 
sege w Wiedniu pod: „W. S 3764*. 
i 


Żyto pod zasiew 


z Lubyczy Królewsk ej (poczta w miej- 
sen) „Bahlsens Juwel“ vierwszy zbiór po 
oryginalnym zasiewie 9 złr. za 100 klg 
„Sehlanstodter" drugi zbiór po oryginal- 
nym zasiewie. 306 


6. Proszek herb. Wysiewki z b. „ 
7. Okruchy herbac. z najl, herb. 
poleca handel 


St. MARKIEWICZA 


we Lwowie, w Rynku 1. 42. 


ka SR O Pis ue Fimy 2 siltym kapitałem 


2 8 litry|poszukoje się zaraz dla Galicyi do samo- 

o złr. i T50, poleca Piotrjistnej sprzedaży wyrobów pewnej austrya- 

Phr stowski, żandel żelazny we Lwowie. |:kiej czyrnej fabryki kunsztownych dru- 

pick ków — plakatów na blasze i blaszanych 

opakowań. 

«1, Lwów, poleca wszelkie |ą pus z prima (Oise e 
, o Administracyi Gazet arodowej po 

J. Kapralik instramenta MUZY |znąkiem : „Tüchtig“. s np 


Prosięta Torkslure 


z dużej rasy, szybko rosnące, po sztukach 
balkon, |„dznaczonych pierwszą nagrodą na wysta- 
warh i jarmarkach rczpłodników, 8% do 
sprzedania w chlawni zarszyńskiej. 

Cena dwumiesięcznego knurka 22 złr., 
loszki 17 złr. loco stacya Zarszyn. 


Tomów 3 w 8-ce. Cena egzempl.i» 
złr. 6-75, pocztą o 42 ct. więcej. 


ZZA OOOO 
LRÓBNE OGŁOSZENIA 
po 1 ct, od wyrazu. 


Ke‘ kilkanaście, rasy mięszanej, mle 
emmych i młodych kupi zaraz Zarzą 
dóbr w Odnowie p. Kulizów. 8% 


7 


z 
JE DO WYNAJĘCIA przyzwoity po- 

koik z wiktem i usługą dla emeryto- 
wanego Oficera wyższej rangi. Miejsco- 
wośś zdrowa. Stosunki towarzyskie przy 
jemno. N. N. Poczta Podkamjen si Do sprzedania z powodu przesiedlenia się 


hatyn posta rostanie. majętność tabularna 


o p.zestrzeni 404 morgów dobrej ziemi, 
a 8 kilometry od stacyi kolejowej. Bu- 
dynki porządne, park 4-morgowy. Ciężar 
oipoteczny 12.500 złr. Cena 40.000 złr. 

Bliższa wiadomość u e. k, notaryusza 
w Sądowej Wiszni. 3069 


okój, łazienka, 


POKOI, przed 
L Kraszowskiego %: 


do wynajęcia 


p 

UTRZEBNY JEST GORZELNIK, po- 

gada zaraz do objęcia , pierwszeństwi 
mają obznajomieni z aparatem kolumno- 
wym ciągłym (Pauxcha). Posada dla żo 
natego lob kawalera. Odpisy świadectw 
i zgłoszenia adresować : Zarząd dóbr Bor- 
ki Małe o. p. Touste. Odpisy nieuwzglę: 
dnione pozostaną bez odpowiedzi. 


» 
p 
K- 


s| 


Najnowszy bardzo ważny wynalazek 
przeciw słubośei męskiej. Przez le- 
karzy najlepiej polecony. Prospekt w ko- 
pertach po 20 ot. w markach. Je Au- 
genfeld, c. k. właściciel przywileju, 
Wiedeń, IX. Tiirkenstrasse 4. 


KASY 


Znane ze znakomitej jakóści i zupełnie pewne w transporcie 


WINOGRONA 


kuracyjne Tokajskie i Badeńskie 


otrzymuje codziennie świeże i rozsyła najstaranniej 
opakowane handel 3052 


Alberta Szkowrona wę Lwowie. 


stare i nowe sprze- 
daje najtaniej 
Emil Weiner 


WIEN 
1. Salztkorgasse 


Uprasza się o łaskawe natych- 
7poLŃ 4 NAUCZYCIELKA udzielają. miastowe udzielenie adresu nieja- 
werszcyą, muzyką i objekta szkoine, ma- 

Aalia paye i DGO COOPP 
Adres : „Nauczycielka“ a= Admini-|swego czasu byłego studenta w 
stracyi . 
a  dgęgenstein & Vogler w Bernie 
Bryndza majowa (Szwajcarya). 3085 
<zerwca po złr. 2'40 paczka 5-cie kilowa. 
Dwór Łapszyn - Brzeżany. 
zaróbić (mies, 3—200 nk) E 
bez kosztów i ryzyka, 
ten niechaj zaraz nadeszle swój adres 


ca język francuski i niemieeki z kon-|kiego pana 
świadectwa — poszukuje umieszczenia. — 
ety Narodowe Bernie, pod znakiem: H. 3691 Y. 
daska E-kilowa złr. 2728. Szparagi do 15. 
to choe dnżo pieniędzy 
ri „W. 89" Karol Wojtan, Leipzig- 


Daskonażą krogckiego Państwa 
Ś$liwowicę 


rozsyła także w skrzynkach pocztowych 
po 3 butelki franco po 4 złr. za zaliczka 


Hinko Kaufmann 
Slivovitz - Export, Agram. 
własnego: 


WINO 
ELU L A chowu 


łagodne, dobrze wystałe, dostarcza od 56 
litrów wzwyż, białe litr po 24 ct., {ű@ezer-' 
wone po 26 ot. Benedykt Hertl, właściciel 
dóbr, zamek Golitsch przy Gonobitz, Styrya.! 


au aa” 


(ierpiacym na nerw) 
poleca się od 15 lat przez profesorów, doktorów i szerokie koła publiczności 


uznany Środek leczniczy do z wnętrznego nacierania nieszkodliwy i tani. 
Proszę zażądać już 25 nakłat broszury Romana Welasmanna : 


O słabościach nerwowych i apopleksyi 


„Ueber Nervenkrankheiten und ŚSchlagfuss* 


który przez księgarnię Karola Valentiaa i Synów w Pięciokościołach (Fiiafklr- 
chen) bezzwłocznie wysłany będzie. 2630 


| 
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Tylko prawdziwe 
jeżeli na etykiecie każdego pudełka wy- 
5N drukowany jest orzeł i frma A.Moll. 
Molla proszki Seidlickie są niezrównanym środkiem przeciw v'szystkim cho 
robom żołądka, pochodzącym ze złego trawienia lub skłonności do obstrukcyi. 


BAG Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. “WE 
Oona uapieczętowanego oryginalnego pudełka 1 złr. waluty austr. 


Wódka francuska'i só 


x 


uu u a ns 


z e z = 
Tylke prawdziwe, jeżeli każda faszka opatrzona jest marką ochronną A. Molla i zamknięte plomba ołowianą „A. Moll“. 


franenska I sól Molla jest najlepiej znanym środkiem ludowym, szczególnie jako środek uśmierzający 
Fa M rwaniu w ATAKAE i ikay przypadkom A skntkiem zaziębienia, działa wzmacniająco 


na muszkuły 1 nerwy. Cena oryginalnej plombowanej flaszk 90 eentów. 
Glówny sklad wysyłek u A. MOLL c. k. dostowcy nadwornego, Wiedeń, Tuchiauben. w 


Publiczności wyraźnie ządać preparatów MOLLA : te tylko przyj. M 
1374 


a'au a a a au a a KK KAMA 


Uprasza się P. T. i e 
, które opatrzone s4 marką ochronną i podpisem. 


SKŁADY WE LWOWIE: J. Beiser apt. Z. Rneker apt.; St. 
| H_M_M_ M 
a a a n EE KLIK. EBU Z 


PO OPC eieiei, 

Z W CEE ZEZZEZAOZREK 
KANTOR WYMIANY 

c.k. uprz. galic. akcyj. Banku hipotecznego 


kupuje i sprzedaje 


wszelkie papiery wartościowe i monety 


po najdokładniejszym kursie dziennym, nie licząc żadnej prowizyi. 
siony do lokalu parterowego w gmachu bankowym. 


Ej 
3 
"a'an 


Markiewicz, Musiałowiez © Janik. 


a aaa aa aaa aa 
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Kantor wymiany i oddział depozytowy przenie 


GAZETA NARODOWA z Środy dnia 21 Września 1898. Nr, 262. 
a d Aa” 


NX 


JAN IHNATOWICZ 


Katalogi i plany ogłoszeń gratis i franco. 
GOOOOODOC Tm mI XXO 
z z 


ZZ a aa aue. 


Jedwabne fulary 


najwyszukańsze kolory w olbrzy mim wyborze, jakoteż e zarne, białe i koloro- 

we jedwabie z gwaranegą trwałego noszenia. Bezpośrednia sprzedaż dla pry- 

watnych, także na jedną suknię , po cenach fabrycznych oclone i opłacone do 
domu. Tysiące listów z uznaniem. Próbki odwrotnie. 


Stow. fabryka towarów jedwabnych 2589e 
Adolf Grieder & C-ie, kr. nadw. dostawca, Zürich (Schweiz). 


SAPOMENTHOL 


(Maść Sapomentholowa) 


nacieranie uśmierzające, wyrobu Eugeniusza Matuli, aptekarza 
w Rado nyślu koło Tarnowa. 


Środek popularny w cierpieniach reumatycznych, gośćco- 
wych i t. p. 2 najlepszym skutkiem używany, dostać można po 
cenie: słoik próbny 70 ct, słoik duży 2 złr. 50 ct. w każdej 
większej aptece. 

Składy główne w aptekach następujących : 

Lwów: Mikolascha, Wewiórskiego, Krzyżanowskiego, Ruckera, 
Łszowskiego. Przemyśl: Mańkowskiego 3 Schwarza. — Gródek: 
Heschelesa. — Kopyczyńce: Redera. — Kołomyja: Jaśkiewicza, 
Sienzla, Berglera ¿ w drogueryi Turzańskiego. — Uhnów: Kału 
żniackiego. — Rozwadów: Cze nieckiego. — Żołynia St. Toma- 
szews iego — Kolbuszowa: Bembena. — Dynów: w aptece, — 
Kraków: K. Wiszniowskiego, Gralewskiego ¿ w drog. Zopotha i 
Sp. — Podgórze: D. Matuli. - - Tarnów: Sokalskiego, Niesiołow- 
skiego ; Szancra. — Bochnia: w drog. |. Michnika. — Wadowi- 
ce: Macudzińskiego i w drog. K. Homme. — Grybów: Nowaka. 

Rzeszów: Karpińskiego, Zubrzyckiego. — 


SE M] 
En 
Istnieją; od lat 20-tu 3086 


Zakład wodoleczniczy Dr. Piaseckiego 
w ZAKOPANEM 


n podnóża Tatr, po pożarze zupełnie na nowo odbudowany i i 
nabytki nowoczesnago wodolecznictwa zaopatraony ; leżący Aa 
ustroniu stacyi 'limatycznej, otwarty jest dla potrzebujących wodoleczenia 
przez oały rok bez przerwy i pomimo panującej drożyzny, utrzymuje stale 
ceny bardzo umiarkowane. — Zakład posiada urządzenia do kapieli słono- 
cznych i parowych według Rikłęgo, tudzież przybory do polewań Kneipa i 


kąpiółek Kuhnego. Prospekty z cennikami rozsyła na żądanie Zarząd. I 
Wydawnictwa Gazety Narodowej: 


N Sącz: St. iego. — Brzo- 

saa Pe AT Kickis 1. Jaskólezym szlakiem powieść przez M Rodziewiezównę złr. 1:20 
go — Ustrzyki: Jastrzębskiego. — Ja sofy p dla prenumeratorów Gazety Narodowej pas” 
worów: Lachowicza. — Strzyżów: Za- . Jełena powieść przez Juliusza Giżowskiego A „ 1-20 


dla prenumeratorów Gazety Narodowej » —30 


jączkowskiego. — Bielsko: Frankla. — 
Tarnobrzeg : Denkera. 

Po otrzymaniu należytości lub za za- 
liczką wysyła wprost 2 razy dziennie 
upteka w Radomyśln koło Tarnowa. 

Przesyłając pieniądze dołączyć należy 
6 ct. na list przesyłkowy. 

Celem ochrony przed naśladownictwa- 
mi proszę żądać wyraźnie: Sapomen- 
thola wyroba Eageniusza maiuli i 

EIA przyjmować tylko oryginalny w opa- 
kowaniu, jak rysunek zmnńnłejszony tu obok podany. 


> z . 
Ruch pociagów kolejowych 
obowiązujący z dniem 1. maja 1898. 
z rsjczdy i odjazdy pociągów podane są podług zegara środkowo-europej skicog. 
Pociąg godzina Pociąg przychodzi do Lwowa: 


osobowy 6:45 z Iekan (Suezawy, Husiaty1a. Rałusz: 
n T30 « Zimoej PO L 
"0 i e R Wody od 8. maja do 11. września włącznie. 
z Tarnopola i Brodów na dworz 
ej > a i Rawy ruskiej po ZP 
z ławocznego (Pesztn) IKałusza, Chy: j 
z Krakowa (Wi IE na dworzec SłówiĘ 4 
z Krakowa (Wiednia. Warsz: Wieliczki 
od 15 czerwca do 15 września), [as Laborea (Be 
X przez Przemyśl i 
- 10-35 z Iekan (Suczawy). 
z 10:45 z Jarosławia, Lubaczowa 
m, = z PERL: 
pospiesz. 1°30 z Krakowa (Wiódnia, Berli j i j wi 
b 1:40 pezos D Rzoszó ~ r 12) e gaj pa 
obowy 1'40 za Skolego, Stryja H i 
A alusna, r. (z Hrebenowa tylko od 10 lipca do 31 sierpnia) 
pospiesz. 1'50 z Czerniowiec, Bukaresztu, Jass, Husiat 
2'15 z Podwołoczysk (Kij ; a an e 
a mee Pożanicja (Kijowa), Kopyczy ee, Husiatyna, Brodów ns dwe- 
*30 z Podwołoczysk i t. d. jak wyżej ne dworze Ó 
5:00 A Podwołoczysk (Ki owa, Odessy) GrYBSIÓWIE Kocie Brodó 
R - = 
i wołoczysk itd. jak wyżej na dwo y 
- 5'40 z Ickan, Suczawy, Berhometu, S- retu PRG A i 
5'55 ze Sukala, Bełzoa i Lubaczowa i Rapanga 


XX 
BaF 10 medali zasługi. JBE 


—XA 


i przez Tarnó 
z Mezó Laborcz (Pesztu), Gliycowi 


poleca niezawedne i wypróbowane 


środki do wytępienia owadów domowych 


mianowicie 


FENILIN GRVWLON 


do wyniszczenia moli z za- | wytruwa szwaby, karakony, 
rodkami w sukniach, futrach | stonogi, świerszcze, szczy- 
i meblach. pawki, karalachy, prusaki itp. 


osobowy 


KA. 


je Flakon 60 centów. Flakon 50 ct. -CT 
i 3 ssobowy | 3:04] z Podwołoczysk na dworzec P 
Ziółka antimolowej MIKOTON SUI 0] Eo) onada l Gagi 
do przechowywania futer. | niezawodny środek do wytę- pospiess. | 5:10] z ÓW (Wiednia, Berlin», Wrocławia, Warszawy) z Chabów- 
Pudelio 30 et. pienia pluskiew. Flakon 50. i ; Przemyśl. | przez Tarnów, kzeszów i Przemyśl, Sambora przez 
; s osobowy U] z Krakowa (Wiednia, Berli i: Adka 
Papier ant molowy Proszek perski wadowa, Nadal T Dk A Re. Orłowa, Roz- 
ochran'a od moli futra, su- | do wygubienia pcheł itp. o- n 15) z 4 od 1. do 31. maja wł. i od 16. do 30. o. co- 
knie, portyery, firanki, meble. | wadów. Paczka 5 ct., 10 et. - A P reee D T o O AR) 16 wrzóenia tylko w święta i niedz, 
Sztuka 3 et. Flakon 20 ct., 30 ct korn a o | Sid) E Taai AGD 
E 3 > z : n 8'31] z Brzuchowie tylko od 1 lipe m" Rz 
We t wowia przy ulicy Kopernika l. 3 i przy ulicy Halic- pospiesz. | 5 40] z Baon a Lipaddki pa JĄ ana? E 
kiej l. 11; w Krakowie Sukiennice l. 20; w Przemyślu M. Laborcz (Pesztu; przez Przemyśl, z P PE A = 
ul. Franciszkańska 24; w Czerniowcach Rynek 1. 2. $ l lipca do 30 września; z Jasła p zez Rzesziw; a 
osobowy 853 z Janowa od 1 czerwca do 15 września tylko w dnie powsz. 
X xx ROK n w10|] z Krakowa, Kiosna, Iwomeza, Mezö-Laborz przez Besi a, Wi 
` ; liozki, Lubacsowa przez Jarosław, Jasła, Rymanowa yal, Wie- 
pospiesz. | 939} z Boix tas E aN Bradów, Kopyczyniee "na Podeu 
z Iekan (Uałaczu, Jass SŁ i m : Fa 
naa - > mana x sdb wysokiego, i Bay” ucziwy, Kim oluaga Husiatyna, Pod- 
L 55] z Podwołoczysk (Kuj 8 adea rp ; 
Nowo otworzony osobowy 1v-30f > TEA í C e ani me na dworżeę główny 
; yro 4a, Borysł, wia. 
= 2%}5i ze Skolego, Kałusza, Borysławia. 


SKŁAD WĘDLIN 


ul. Batorego 1. 4. 


FELIKS JAKUBOWSKI 


syn Adama Jakubowskiego 


którego zaszozytnie znana firma składu wędlin istniała od 
lat 48 przy ulicy Halickiej — poleca swój nowo otworzony 
i obficie zaopatrzony w najprzedniejsze wyroby masarskie 


BĘ SKŁAD WĘDLIN qzqg 
przy ulicy Batorego 1. 4 (obok sklepu Wgo L. Soleckiego). 


Pracownia we właskym doma ml. św. Marcina 1. 19. 
ow wwwwwwwwwww WO WTB CIOWE W 


Bn 


Pociąg odchodzi ze Lwowa. 


pospiesz, 6-00 do Podwołoczysk (Kijowa, Odasay), Brodów, 

= raj z pry ; ozowy, Husiatpmm, Juczawy 

t5 do Podwo oczysk (Kijowa, Odessyj, Brodów, Kozow d :a Po: 
5'35 do Krakowa (Wiednia, Wroctawi., Barlas , AW R ak a 
y Ta Rze przez Tarnów i M 
osobowy o Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Ohyrowa, Htróża 1 
= LAWY, A ża przez Tarnów 

s sas di Biologo Hrebssowa ¿d lu lipea do 31 sierpnia, kstusza, Chyrow s 

"85 do Podwołoczysk, Brodów, K i i i 

ropo e zonc "JA Husiatyna, Kozowy, Grzy» 
9:53 do Podwołoczysk itd. jak wyżej z dworca Podzameze. 
9:55 do Bełzea, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa 
10:55 do Iekan, Sopota Berthowothu, Rado wiec, Suczawy 
12:50 do Janowa od 1 lipca do 15. września w niedziele i święta 
pospiess, 155 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) 1 grodów z dworea głównego 

z 2:08 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy, Brodów z dworca Podzam 320 
osobowy dB dg ke ty r od A a do Li września w niedziele i śwista 
ospiasz. 2% ckan, Podwysokiego ; atya: j CH 
p SIĄ „pea EA ZY 0żowy, IKałusza, Husiatyna, Kórosmezo, Sa 
250 do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina) Labaczowa przez Jaro- 


Kozowy 4 dwore głów 


n 


laes OWVÓWWWÓWW OW WW 


7 ra uj 


3 RCK sfe i ee abar : Aria ; sław, Jasła przez Rzeszów, Chabówki (przóz Rzeszów l 'arnó 
ž - ge ed osobowy 3'(0 do Stryja, Skolego tylko od 1. maja do 31 aria wl; Bor KAM 
; ODZNACZONA A 3'11 do eg | si 
io pow. 1894 "4 Waśe sid 2 
erobrmym medalem na wys gw p k 316 do Żimnej Wody tylko od 3 maja do LL września 
j PRACOWNIA POZŁOTNICZA 3 3:26 do Brzuchowie tylko od 8 maja do L1 września 
s 455 do Jarosławia, Sambora przez Przemyśl. 
| osobowy | 4 lej do BA E) obema sc Mezó-Laborcz (Pesztu) 
d a, Rymanowa, Iwonicza TOBN. P ; ù 
we Lwowie, ulica Sykstuska 1. 20 PE Hzoszów, Wieliczki ` FRTWKE ROCK 
$ s P M 5:20] do Ławocznego (Munkacza, Peszin) Borysławi 
i bko i po cenach umiarkowanych wszelkie " be A i 
wykonuje ge zę T 3 pozłotniotwa io, id na zh A te o EE) do 15 września tylko w daia puwsze inie 
4 $ A b p i 3 n uczawy 
| Ramy do obrazów I zwierciadeł, konsole, figury, " 640] do a W IE wy MONO „rę: Aidi e 
i vi sztu) Orłowa przez Tarnów od 15 o: 5 
wyzłaca i ozdabia wnętrza kościołów, „ | gas] de Tarnopola z dworoa głównego n on k 
" o dawocznego unkacza, Pesztu) Ch € 
salonów etc, etc. : | rid do Sokala, kawy ruskiej s o © e 
W d ‘1'15§ do Tarnopola z dworca Podzame 
Szezególniej poleca się Wibnem by ja a, 
E 8'4' | do Janowa od l maja do 31 maja i od 16 wrzęśnia dvo 30 - 
Duchowieństwu. święty zł od 1 czerwea dv 15 WSA W adels 
więta 
10:05] do lukan (Jass, Gałaczu)' Husiatyno, Bałusza, Szep rawi s 
s sielicy , Juczawy d AW, BC u 
pospiesz. | 1040] do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) OChyrowa 
Ek! paaka, ak SBa cca (przez tıg tyl) Jasła, 
wki, Orłowa (przez Rzeszów) Uhab { 7 
Kammów) INA Aj a 468ZÓW) abówki, Urłowa (przez 
osobuwy {troti do Poduwoieszysk i Brodów, Kopyczyń a, Husiatyna z dworca gło- 


AAVV 
11:21] tan sam z dworoa Podzamcze 
UWAGA: Czas środkowo-europejski różni siç od czasu lwowskiego o 36 mi- 
nui a mianowicie 12 godz. w cząsie średmo-evvopejskim = 12 godzinie 36 minui 
czasu lwowskiego. 


None godziny od 6:10 wieczór do 5'59 "no odznacsone podkreśleniem 
liczb minutowych i objęte są tłustemi ran kami. — B: wo informacyjne c. k. ko- 


Ekspedycya anonsów 


UKES NASTEPCY 


(Max Augenfeld & Emerich T.essner) 


a A 
s A lei państwowych przy ul. Trzeciego Maja o Hote lnperial, udset amich 
L, Wollzeile 6 WWEEEN I, Wollzeile 6. w sprawach kolejowych, sprzedaje wszelkie, op. odaaju buty jasd $ roskłady jazdy 
macie kiesz m. 


przyjmuje ogłoszenia wszelkiego rodzaju, do wszystkich 
dzienników austro-węg. monarchii i zagranicznych, po nad- 
zwyczaj niskich cenach. Leży to w własnym interesie P. T. 
ogłaszających, zażądaó przed zamówieniem od tej najwięk- 

szej austr. ekspedycyi podania ceny. 


Upraszamy Szanownych czytelników, aby zamawiając lub kupujące przedmioty 
reklamowane w Gazecie Narodowej, lub w ogóle korzystając 4 działu ogłoszenio- 
wego, raczyli powoływać się na Gazetg Narodową, jako na źródł., skąd informaey e 
swojo zaczerpnęli. Takie powoływanie się bowiem wpływa na ro.szórzenia ogłoszeń 


Głasety Narodowej. 


polecają swój specyalny „skład 


ROA 
J. Friedrich Å A. Beacock Farb, lakierów, pokostów, artykułow technicznych, gospodarczych i dla potrzeb domowych. Karbolineum, Ter, Teztury do 


Lwów, ul. Hetmańska 1. 4, obok cukierni Wgo Grossa pokrywania dachów, 


w 


dawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki 


Ce.ont, Gips, Wapno hydrauliczne. Nowy cennik wyszedł z druku i jest bezpłatnie do dyspozycyi. 


Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. 


